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P R O G R A M OGÓLNY X V ZJAZDU 
GAZOWNIKÓW I WODOCIĄGOWCÓW POLSKICH 
połączonego ż Walnemi Zebraniami Zrzeszenia Gazowników i Wodociągowców Polskich 
oraz Związku Gospodarczego Gazowni i Zakładów Wodociągowych w Państwie Polskiem 

w dniach 29 i 30 czerwca oraz 1 i 2 lipca 1933 roku w Gdyni. 

29 czerwca (czwartek): 

Godz. 9: N a b o ż e ń s t w o w kaplic} 7 .Szkol}- Morskie j . 
Godz. 10: Otwarcie Zjazdu w wielkiej sali Szko ły 

Morskie j (powitanie u c z e s t n i k ó w Zjazdu przez 
prezesa Zrzeszenia i delegata miejscowych władz, 
odczytanie l is ty d e l e g a t ó w zamiast p r z e m ó w i e ń 
powi ta lnych , ukonstytuowanie się Zjazdu). 

Godz. 10 min . 30: Posiedzenie plenarne (referaty 
treści ogólnej) . 

Godz. 12 : Otwarc ie wystawy »Gaz i W o d a « . 
Godz. 13—15: Przerwa. 
Godz. 15—17: Obrady w sekcjach. 
Godz. 17 : Wyjazd do Chylouj i i zwiedzenie Gazown i 

oraz u rządzeń gazowych w mieśc ie . 

Godz. 20: Obiad wy dany przez Zakład Gazowyw Gdyni. 

30 czerwca ( p i ą t e k ) : 
Godz. 8—10: Obrady w sekcjach. 
Godz. 10—13: 

XV Walne Zebranie Zrzeszenia Gazowników i Wo­
dociągowców Polskich z n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m 
obrad: 

1) Odczytanie protokółu X I V Walnego Zebrania, odbytego 
w dniu 3 czerwca 1932 r. w Wilnie. 

2) Sprawozdanie z działalności Zarządu i komunikaty oraz 
odczytanie listy nowoprzyjętych członków w roku spra­
wozdawczym. 

3) Sprawozdania : a) Sekcji Gazowniczej, 
b) Sekcji Wodociągowo - Kanalizacyjnej. 

4) Sprawozdanie kasowe i Komisji Rewizyjnej oraz zatwier­
dzenie zamknięcia rachunków za rok 1932. 

5) Zatwierdzenie budżetu na 1933 rok. 
(i) Sprawozdanie Redakcji czasopisma *>Oaz i Woda* za 

rok 1932. 
7) Wybór 9 członków Zarządu na miejsce ustępujących 

podług starszeństwa wyboru, oraz 2 członków na miejsce 
ustępujących na własne żądanie. 

8) Wybór przewodniczącego. 
9) Wybór 5 członków Komisji Rewizyjnej oraz ich zastępców. 

10) Zatwierdzenie listy członków Stałego Zjazdowego Komi­
tetu Łącznikowego. 

U ) Projekt reorganizacji Zrzeszenia i Związku Gospodar­
czego i nowelizacja statutu Zrzeszenia. 

12) Oznaczenie miejsca X V I Walnego Zebrania. 
13) Wolne wnioski i zapytania. 

XV Walne Zgromadzenie Związku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych w P. P. z n a s t ę ­
pu jącym p o r z ą d k i e m obrad: 

1) Sprawdzenie pełnomocnictw delegatów i ilości obecnych 
Członków Związku, uprawnionych do głosowania. 

2) Przyjęcie protokółu X I V Walnego Zgromadzenia z dnia 
3 czerwca 1932 r. w Wilnie. 

3) Sprawozdanie Zarządu. 
4) Zmiana organizacji Związku oraz rozpatrzenie statutu. 
5) Wybory. 
(i) Wolne wnioski. 

W czasie tych zebrań ziuiedzanie miasta przez 
gości zagranicznych i osoby towarzyszące. 

Godz. 13: Wizyta gości zagranicznych u Komisarza 
Rządu. 

Godz. 13—15: Przerwa. 
Godz. 15—17: Obrady w sekcjach. 
Godz . 17: Zwiedzenie Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h , 

Kana l i zacy jnych i instalacji gazowej przemy­
słowej w Porcie. 

Godz . 20: Obiad zoydany przez Zakłady Wodociągowe. 

1 l ipca (sobota): 

Godz. 8 — 10 min . 30: Obrady w sekcjach. 
Godz. 10 min . 30— 11 : Referat o powstaniu i bu­

dowie Portu. 
Godz . 11—13 m i n . 30": Zwiedzenie Portu, ch łodn i , 

łuszczarn i , objazd Por tu ho lownik i em. 
Godz. 13 min . 30—15: Przerwa. 
Godz. 15: Wycieczka statkiem na Hel (zwiedzenie 

miejscowości letniskowych itp.). 
Godz. 21 : Wspólna wieczerza. 

a l ipca (niedziela): 

Godz. 9—10: Posiedzenie Za rządu Z w i ą z k u Zrze­
szeń S ł o w i a ń s k i c h . 

Godz . 10—12: Zebranie plenarne (referaty ogó lne , 
uchwalenie rezolucyj, z a m k n i ę c i e Zjazdu). 

Po zamknięciu Zjazdu zvycieczki do Kartuz, 
Jastrzębiej Góry, Gdańska. 
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Orzeczenie ekspertów 
prof. dr Maksymiljana Matakiewicza, prof. dr Ottona Nadolskiego i doc. dr R o m u a l d a Rosłońskiego 
w sprawie wyników badań terenów wodonośnych pod K a m i e n o b r o d e m i Gródkiem Jagiellońskim, prze­

prowadzonych w latach 1929—1932 przez Dyrekcję Zakładów Wodociągowych miasta L w o w a . 

Podpisani na podstawie stałej w s p ó ł p r a c y od 
r o k u 1929 z Dyrekc j ą Z . W . M . L . , dotyczącej 
zbadania t e r e n ó w w o d o n o ś n y c h pod Kamienobro­
dem i G r ó d k i e m , a w szczególnośc i na podstawie 
konferencyj odbytych w Dyrekc j i Z. W . w listo­
padzie 1928 r., 23 maja 1929 r., w p a ź d z i e r n i k u 
1929 r., 19 kwie tn i a 1930 r., 8 l ipca 1930 r., 27 
grudnia 1930 r., 15 wzgl . 17 l ipca 1931 r., 2 stycz­
nia 1932 r., 16 i 17 wrześn ia 1932 r., oraz wielo­
k ro tnych wyjazdów na miejsce poszczegó lnych 
cz łonków e k s p e r t ó w , a wreszcie 28 p a ź d z i e r n i k a 
do 2 l is topada 1932 r., w k t ó r y c h to dniach zwie­
dzano równ ie ż przebieg b a d a ń na miejscu, t. j . 
w Kamienobrodz ie i G r ó d k u , po zbadaniu ca ł ego 
m a t e r j a ł u b a d a ń i lośc iowych i j a k o ś c i o w y c h wody, 
oraz po w y s ł u c h a n i u wyjaśn ień pp. i nżyn ie rów, 
dyrektora S t a n i s ł a w a Aleksandrowicza , Romana 
C z y ż o w s k i e g o i Bogdana L a z o r y k a p rzeds tawia ją 
n a s t ę p u j ą c e orzeczenie. 

1) Cel przeprowadzonych badań. 

G m i n a miasta L w o w a rozporządza obecnie 
trzema u jęc iami wody, o nas tępu jące j w y d a j n o ś c i : 

A . W o l a D o b r o s t a ń s k a . 17 000 rn : ! / dobę 
B . S z k ł o 10 000 „ 
C. W i e l k o p o l e . . • . . 6 000 „ 

R a z e m . . 33 000 m 3 / d o b ę 

W r o k u 1928, a zatem przed p rzy łączen iem 
są s i edn ich g m i n i k iedy jeszcze wodomierze nie by ły 
powszechnie wprowadzone, maksymalne dzienne 
użyc ie wody dos i ęg ło j u ż powyższe j ilości, tak, że 
w na jb l i ższym czasie m ó g ł n a s t a ć n i e d o b ó r wody. 
Wprowadzenie wodomierzy i o p ł a t od ilości zu­
żytej wody wydatnie zmnie j szy ło zużyc ie wody 
(rys. 1). Podczas gdy w r o k u 1929 p r z e c i ę t n e zu­
życie dzienne wyn ios ło 28 250 m 3 , s p a d ł o ono w r. 
1930 na 24 185 m 3 , a w r o k u 1931 na 22033 m 3 . 
W roku 1932 maksymalne zużycie dzienne wy­
n ios ło 27 000 m 3 , a zatem o 6 000 m 3 mniej niż 
w r. 1928, pomimo, że w o d o c i ą g oddaje j u ż pewne 
ilości wody dla g m i n p rzy łączonych , a l u d n o ś ć 
miasta wzros ł a do 320 000 g łów, z czego na dawny 

L w ó w przypada 250 000, a 70 000 na gminy przy­
łączone . N i e w ą t p l i w i e i obecna depresja gospo­
darcza w p ł y w a na zmniejszenie zużycia wody. 

Wobec jednak s t a ł e g o wzrostu l udnośc i mia ­
sta, potrzeby obfitszego zasilenia g m i n przyłączo­
nych w wodę , wreszcie z chwi lą nastania lepszej 
konjunktury gospodarczej, i lość wody będąca obec­
nie do dyspozycji stanie się niebawem niewystar­
czającą. K i e d y to nas t ąp i , p o d a ć ściśle trudno, 
jednak na leży się l iczyć z okresem co najwyżej 
k i l ko l e tn im . Gdy zaś na opracowanie projektu no­
wego wodoc i ągu , przeprowadzenie d o c h o d z e ń ad­
minis t racyjnych i na przeprowadzenie budowy wo­
d o c i ą g u trzeba co najmniej 4 lat, w y n i k a z tego, 
że zadecydowanie o miejscu nowego ujęcia jest 
rzeczą pilną. 

Co do ilości wody j a k ą ma d a ć nowe ujęcie, 
w y p o w i e d z i e l i ś m y się j u ż obszernie w orzeczeniach 
z l istopada 1929 r., tu ty lko dodajemy, że pożą­
dane jest, aby nowy teren ujęcia wys t a r czy ł na 
n a s t ę p u j ą c y okres trzydziestoletni, d a w a ł zatem 
w p rzyb l i żen iu tyle, ile dają obecnie trzy ujęcia, 
t. j . oko ło 30 000 m 3 na dobę . G d y zaś wedle 
obecnie przyjęte j zasady w o d o c i ą g ekonomicznie 
za łożony ma się rozwi jać stopniowo, p o ż ą d a n e bę­
dzie, aby część rozległ ej szego terenu w o d o n o ś n e g o , 
przewidziana do eksploatacji w okresie na jb l iższym, 
d a w a ł a oko ło 20 000 m s wody na dobę . 

Jeże l i zatem będz ie do dyspozycji 53 000 rri 8 

na dobę , to i lość ta wystarczy do zaopatrzenia 
L w o w a na najbl iższy okres 15-: 20-letni, poczem 
n a s t ą p i rozszerzenie ujęcia na przewidzianym te­
renie. 

2) Badany teren wodonośny i rozmiar badań. 

Badaniami w s t ę p n e m i , o g ó ł o w e m i , ob ję to roz­
leg ły teren, po łożony w od leg łośc i 26 k m w l inj i 
powietrznej na zachód od L w o w a , w pob l i żu K a -
mienobrodu, G r ó d k a i L u b i e n i a , c i ą g n ą c y się wzd łuż 
rzeki Wereszycy, o d ługośc i rozwin ię te j l in j i wzd łuż 
warstwie wody gruntowej oko ło 12 k m . Teren ten, 
o ile chodzi o w a r s t w ę w o d o n o ś n ą wykazuje zu­
pe łn i e podobne warunk i j ak tereny dotychczaso-
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wych ujęć, t. j . w W o l i D o b r o s t a ń s k i e j , Szk le i W i e l -
kopolu , sku tk iem czego m o ż n a s ię tu by ło spo­
dz i ewać dużych ilości wody, odpowiedniej j akośc i . 
Teren ten w związku z jego po łożen iem, w y n i k a m i 
b a d a ń w s t ę p n y c h i z uwagi na e w e n t u a l n ą przy­
szłą eksp loa tac ję , podzielono na 3 części, a mia­
nowicie : 

1) Te ren m i ę d z y potokiem D o b r o s t a ń s k i m 
a Wereszycą , oko ło 2,0 k m d ługośc i w k i e r u n k u 
r ó w n o l e ż n i k o w y m , w dalszym c i ągu jako teren 
»kamienobrodzk i« oznaczony. 

2) Te ren m i ę d z y Wereszycą , w z g l ę d n i e linją 
kole jową L w ó w — K r a k ó w a d r o g ą ze L w o w a do 

terenu 1-go (kamienobrodzkiego) na całej d ługośc i 
około 2 k m i pó łnocne j ty lko części terenu 2-go 
(budzyńsk i ego ) na d ługośc i oko ło 3 k m . Co do po­
łudn iowe j części terenu 2-go (budzyńsk iego) , to 
wobec podobnych właśc iwośc i warstwy wodonośne j 
jak w części pó łnocne j , m o ż n a na podstawie prze­
prowadzonych tam b a d a ń szczegó łowych i ich wy­
n i k ó w w n i o s k o w a ć o wydajnośc i p o ł u d n i o w e j czę­
ści tego terenu, k tó re j eksp loa t ac j ę przewiduje się 
zresztą dopiero w późn ie j szym czasie, ewentualnie 
w związku z eksp loa tac j ą terenu g r ó d e c k i e g o (3-go). 

Przeprowadzone badania objęły wykonanie l icz­
nych wie rceń p r ó b n y c h , z k t ó r y c h dużą część do-
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Rys . 1. 

G r ó d k a , oko ło 6 k m d ł u g i w k i e r u n k u p o ł u d n i ­
k o w y m , »budzyńsk im« w dalszym c i ągu zwany. 

3) Te ren m i ę d z y d r o g ą ze L w o w a do G r ó d k a 
a d r o g ą z L u b i e n i a W i e l k i e g o do L w o w a , oko ło 
4 k m d ł u g i (teren g ródeck i ) . 

N a podstawie decyzji z r. 1929 postanowiono 
p r z e p r o w a d z i ć szczegó łowe badania hydrologiczne 
ty lko na terenie 1-szym i 2-gim, a to z tego po­
wodu, że w e d ł u g przewidywania spodziewano się 
o t r z y m a ć potrzebne ilości wody j u ż na obszarze 
tych dwu t e r enów. Poza tem, ze w z g l ę d u na to, 
że teren 1-szy oraz p ó ł n o c n a część terenu 2-go 
w y k a z y w a ł y najlepsze warunk i co do j a k o ś c i wody, 
oraz z u w a g i na koszta, zadecydowano zbadanie 

prowadzono aż do warstwy nieprzepuszczalnej t. j . 
opoki . W otworach tych, wykonanych w g ł ó w n e j 
części w r. 1929, a n a s t ę p n i e u z u p e ł n i a n y c h w la­
tach 1930, 1931 i 1932, obserwowano przez cały 
ten okres zmiany stanu wody, co dozwol i ło na 
spo rządzen i e śc i s łego p lanu warstwicowego zwier­
c iad ła wody gruntowej badanego terenu, oraz umoż­
l iwiło w s t ę p n ą or jen tac ję co do j a k o ś c i wody. 

N a s t ę p n i e wykonano siedm studzien p r ó b n y c h , 
o szerokim koszu, a to 4 studnie na terenie ka-
mienobrodzkim (I, II, III, IV), w o d s t ę p a c h : I —III 
350 m, I - I V 803 m i II—IV 300 m, zaś 3 studnie 
w pó łnocne j części terenu b u d z y ń s k i e g o (V, VI, 
VII), w o d s t ę p a c h V — V I 550 m, VI—VII 1300 m, 



Rys. 2. 
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w miejscach na szkicu sytuacyjnym (rys. 2) ozna­
czonych. 

W latach 1980, 1931 i 1932 przeprowadzono 
p r ó b n e pompowanie wody z tych studzien p rób ­
nych celem s z c z e g ó ł o w e g o zbadania w y d a t n o ś c i 
terenu w o d o n o ś n e g o i j akośc i wody. Przebieg pom­
powania był n a s t ę p u j ą c y : 

Studnia Obszar pompowania Dni 
Wydajność 

studni 
na dobę 

w m" 

Depresja 
m 

Nr. I 8/VII 1930- 7/YIII 1930 31 1 300 4,90 
„ II 20/VIII 1930- 3/1 1931 136 6 300 3,00 
•> » 15/V 1931- 26/1 1932 256 3 500 3,20 
»ł J I 27/VI 1932- 2/XI 1932 124 3 000 -r 2 500 3,0^-6,50 
„ III 20/IX 1930- 10/1 1931 102 4 000 5,5 
„ i v 6/V 1931- 26/1 1932 265 8 250 2,9 : 3,50 

1 » „ 27/VI 1932- 2 /XI 1932 136 8 550 2,9^-3,40 
v 8/VII 1931- 5/1 1932 181 2 930 4,4-r-4,90 

„ v i 20/X 1931- 6/II 1932 109 8 250 4,1-7-2,60 
11 Ił 27/VI 1932- 2 /XI 1932 81 8 550 2,2^-3,00 
„ VI l ! l9 /VI 1932- 2/XI 1932 136 2 720 4,8-r-4,80 

Jeże l i chodzi o ocenę , czy przeprowadzone 
pompowanie p r ó b n e jest wys ta rcza jące do zbada­
nia wydajnośc i terenu, to podpisani s twierdzają , że 
pompowanie to obejmuje okres tak d ł u g i , a l iczba 
studzien p r ó b n y c h jest tak znaczna, że dozwala 
na bardzo d o k ł a d n ą ocenę terenu w o d o n o ś n e g o . 
Przeprowadzone badanie w y m a g a ł o wiele t rudu 
i poświęcen i a i jest eksperymentem na wie lką 
ska lę , j a k i rzadko spotyka s ię przy tego rodzaju 
studjach w o d o c i ą g o w y c h n ie ty lko w Polsce, ale 
i w Europie . Zwraca się tu szczególną u w a g ę na 
d ł u g o t r w a ł e r ó w n o c z e s n e pompowanie w terenie 
kamienobrodzkim ( p ó ł n o c n y m ) wody ze studzien 
II i I V (bez przerwy przez 8'/j mies i ęcy w roku 
1931/32), przyczem w y d a t n o ś ć studni II by ła 
3 500 m 8 , s tudni I V 8 250 m s na dobę , a sumaryczna 
w y d a t n o ś ć obu tych studzien w y n o s i ł a 11 750 m s 

na dobę , zaś okres pompowania objął j e s i e ń i część 
z imy roku 1931/32, dalej na r ó w n o c z e s n e pompo­
wanie ze studzien II i III w jesieni i z imie 
roku 1930/31, t rwa jące nieprzerwanie przez 102 dni , 
przyczem w y d a t n o ś ć s tudni II w y n o s i ł a G 300 m 3 , 
a s tudni III 4 000 m 3 , łącznie więc 10 300 m 8 na 
dobę . Wreszcie decydu jące dla oceny w y d a t n o ś c i 
badanego terenu w o d o n o ś n e g o by ło r ó w n o c z e s n e 
pompowanie ze studzien p r ó b n y c h obu t e r enów, 
t. j . ze studzien II, I V , V I i V I I , przeprowadzone 
w czasie od 2 7 / V I 1932—2/XI 1932, t rwa jące za-
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tem do dnia dzisiejszego ( 2 / X I 1932) 136 dni , k t ó r e 
da ło rezultat n a s t ę p u j ą c y : 

Studnia wydatność depresja 

II 2 100 m 3

( d o b ę 4 m 
I V 8 600 „ „ 3,60 m 
V I 7 900 „ „ 2,90 „ 
V I I 2 700 „ „ 4,80 „ 

21300 m 3 / d o b ę 

Jeże l i s ię w e ź m i e pod u w a g ę , że studnia V , 
na k tó rą to ostatnie pompowanie nie m i a ł o w p ł y w u , 
o k a z a ł a przy poprzedniem pompowaniu w y d a t n o ś ć 
2 930 m 3 / d o b ę , w y n i k a z tego, że w y d a t n o ś ć 
łączna terenu kamienobrodzkiego, jak i pó łnoc­
nej części terenu b u d z y ń s k i e g o , s t w i e r d z o n a 
d ł u g o t r w a ł e m p o m p o w a n i e m , w y n o s i 
24000 m 3 / d o b ę . 

Zaznaczyć na leży , że ostatnie pompowanie 
p r ó b n e ( równoczesne na obu terenach) odby ło się 
w czasie d ł u g o t r w a ł e j posuchy 1932 roku, k iedy 
zatem w y d a t n o ś ć terenu by ł a najmniejsza*). 

Jak w y n i k a z p o w y ż s z e g o , badania w y k a z a ł y 
w terenie p ó ł n o c n y m (kamienobrodzkim) i pół­
nocnej części terenu b u d z y ń s k i e g o na przestrzeni 
5-ciu k m terenu w o d o n o ś n e g o , mie rząc r ó w n o l e g l e 
do biegu Wereszycy, p r z e p ł y w 2 4 u 0 0 m 3 na dobę . 
T a i lość wystarcza do zasilenia nowego w o d o c i ą g u 
dla miasta L w o w a , potrzebnego j u ż po k i l k u la­
tach. N a dalszy rozwój pozostaje p o ł u d n i o w a część 
terenu b u d z y ń s k i e g o i teren g r ó d e c k i , o łącznej 
d ługośc i oko ło 7 k m , dotychczas ty lko o g ó ł o w o 
zbadane. G d y jednak przeprowadzone wiercenia 
w y k a z a ł y i tu istnienie tak ich samych warstw 
w o d o n o ś n y c h i podobnych s p a d k ó w wody grun­
towej, j a k w pó łnocne j , s zczegó łowo zbadanej części 

*) Według spostrzeżeń stacji meteorologicznej Politech­
nik i opady w roku 1932 były następujące: 

Miesiąc I II III IV V V I VI I VIII I X X 
Warstwa 

opadu 16,0 27,6 17,1 31,6 73,6 85,5 35,2 77,2 16,6 92,6 
razem za 10 miesięcy 473,0 mm 

Wobec tego, że warstwa średnia roczna wynosi za okres 
1910 M 9 3 1 (22 lata) 620,2 mm, spadło w 10-ciu miesiącach 
7 6 % warstwy rocznej, a w kwartale VII—IX 20 ,8% warstwy 
rocznej. Ponieważ u nas maximum opadów przypada na mie­
siące letnie, zaznaczył się zatem w okresie pompowania wy­
bitny niedobór opadów. Ponieważ w okresie tym (od maja do 
końca września włącznie) panował}' również wysokie tempe­
ratury, to część opadu, która wsiąkała w grunt i zasilała stru­
mień wody gruntowej, musiała być również nieznaczna. 
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terenu w o d o n o ś n e g o , na leży się spodz iewać , że 
w tej części po łudn iowe j znajdzie się podobne i lości , 
d o p ł y w u wody gruntowej, że zatem teren ten w ca­
łości m o ż e d a ć miastu ilości wody wys ta rcza jące 
na d łuższy okres. 

Teren badany, wz ię ty j ako całość, nadaje s ię 
do zasilenia miasta w w o d ę tak ze w z g l ę d u na 
i lość i j a k o ś ć wody, jak też z uwagi na b l i skość 
położenia . Inne tereny, k t ó r e tu m o g ą wchodz ić 
w r a c h u b ę , j ak wody gruntowe dol iny Stryja, 
w z g l ę d n i e Dniestru, lub ź ród ła leżące na p ó ł n o c 
od L w o w a (Starzyska), z uwag i na swą znaczną 
od leg łość od miasta, u suwa ją s ię na dalszy plan. 

3) Ocena terenu kamicnobrodzkiego, budzyńskiego 
i gródeckiego ze stanowiska geologicznego. 

P o d ł u g dat wier tn iczych (rys 3), przedstawio­
nych podpisanym przez Z a k ł a d y W o d o c i ą g o w e , 
powierzchnia kredy zos ta ła odwiercona w n a s t ę ­
pu jących g ł ębokośc i ach w pasie wzdłuż potoku 
D o b r o s t a ń s k i e g o i rzek i Wereszycy, od pó łnocy 
poczyna jąc k u p o ł u d n i o w i : 

w W o l i D o b r o s t a ń s k i e j , w otworze 47-mym 
na p ó ł n o c n y m k r a ń c u stawu wol ickiego strop kredy 
o s i ą g n i ę t o w g łębokośc i 264,71 m n. p. m., po 
przebiciu p o k ł a d u l i t o t a m n i ó w ze stropem na wy­
sokośc i 278,60 m u. p. m . ; 

w otworze N r . 29 w lesie Jama, l ] / 2 k m na 
w s c h ó d od stacji pomp w W o l i D o b r o s t a ń s k i e j 
znaleziono strop kredy na wysokośc i 267,36 m ; 

w otworze 61-szym, po zachodniej stronie 
stawu wol ick iego strop kredy w wysokośc i 264,51 m, 
strop l i t o t a m n i ó w 278,41 m ; 

w otworze 29 a-tym, po zachodniej stronie 
stawu wol ickiego, dalej na p o ł u d n i u , strop kredy 
na wysokośc i 253,43 m. 

N a r ó w n o l e ż n i k u p r z e c h o d z ą c y m przez połu­
dniowy cypel stawu wol ick iego przez otwory N r . 107 
(na wschód) , o t w ó r Batory i o t w ó r 109 (na zachód 
od stawu) był w tej k o l e j n o ś c i : 
strop kredy na wysokośc i 259,95 241,00 227,78 
strop l i t o t a m n i ó w . . . 283,20 279,95 260,00 

W o b c h o d z ą c y m nas terenie kamienobrodzkim, 
w dol in ie rzek i Wereszycy, odwiercono w k i e r u n k u 
od wschodu k u zachodowi w otworach : 

Nr . 140 Nr . 182 Nr. 139 Nr . 236 
(Stronna) (koło (koło 

studni I) studni IV) 
strop kredy . . 246,53 253,16 259,00 259,30 
strop l i t o t a m n i ó w 267,89 265,85 267,00 267,30 

Dalej na p o ł u d n i u pod G r ó d k i e m , w otworze 
142, nie o s i ą g n i ę t o kredy w g łębokośc i 240,00 m 

N r . 5 

n. p. m., nie o s i ą g n i ę t o w otworze N r . 146 pod 
Kie rn icą w g łębokośc i 232,00 i nie o s i ą g n i ę t o pod 
L u b i e n i e m w otworze N r . 143 g ł ę b o k o ś c i 231,00 m 
n. p. m. (Strop l i t o t a m n i ó w w ostatnich d w ó c h otwo­
rach leży w wysokośc i 280,68 i 273,71 m n. p. m.) 

W t y m p o ł u d n i o w y m obszarze stwierdzono 
k r e d ę ty lko w j e d n y m otworze daleko na wschód 
w y s u n i ę t y m , w okol icy fo lwarku F e r d y n a n d ó w k i 
(w otworze N r . 144), w poziomie 236,00 m n. p. m. 

Z danych tych wyn ika , że kreda w c a ł y m ob­
szarze od W o l i D o b r o s t a ń s k i e j do L u b i e n i a za­
pada k u p o ł u d n i o w i , że zos ta ła zerodowana w tym 
k i e runku w epoce p rzed t rzec io rzędowej i pokry ta 
mniej więcej j ednol i tym p łaszczem l i t o t a m n i ó w 
w tym pasie, k t ó r y zkole i u l eg ł erozji dyluwjalnej. 

N a k r a ń c u zachodnim tego pasma, w z d ł u ż 
biegu potoku D o b r o s t a ń s k i e g o i Wereszycy, ta 
p ł y t a kredowa, b u d u j ą c a trzon Roztocza, jest zer­
wana k u zapadl isku Nadsania , a dyslokacja G r ó ­
dek — Ż u r a w n o ( p o d ł u g oznaczenia Teisseyre'a) jest 
zamaskowana t r zec io rzędem. N a zachód od tej l in j i 
na z a p a d ł e m skrzydle dyslokacj i , t r zec io rzęd wy­
ksz ta łc i ł s ię w facji i łów (krakowieckich) po tężne j 
g ru b o śc i s ięgającej na setki m e t r ó w , ze z łożami 
g ipsu i soli kamiennej — podczas gdy na w s c h ó d 
od tejże l inj i t rzec iorzęd r ó w n o w i e k o w y wyksz ta ł c i ł 
s ię w facji o s a d ó w wód p ł y t k i c h i jest zbudowany 
z n a p r z e m i a n l e g ł y c h p i a s k o w c ó w , p i a s k ó w , wa­
pieni i warstw l i to tamniowych , j ako g ł ó w n e g o 
s k ł a d n i k a w obszarze b r z e ż n y m dyslokacj i . 

T e n w z g l ą d t. j . przewaga l i t o t a m n i ó w w te­
renie kamienobrodzkim, b u d z y ń s k i m i g r ó d e c k i m , 
czy l i w pasie b r z e ż n y m dyslokacyjnym, decyduje 
0 war tośc i tych t e r e n ó w jako w o d o n o ś c ó w , o za­
sobnośc i t y c h ż e w w o d ę g r u n t o w ą . 

N a o g ó ł tereny te nie różn ią się od zasobnych 
w w o d ę t e r e n ó w d o b r o s t a ń s k i c h , o i le z a g ł ę b i e n i a 
powierzchni kredowej na t y m obszarze nie stwa­
rzają specjalnych w a r u n k ó w , dla tworzenia dol­
nego p i ę t r a wody gruntowej, z r e g u ł y twardszej 
1 żelazis te j , o znamionach wody artezyjskiej — 
o czem szczegó łowo będz ie mowa poniże j . 

B iorąc pod u w a g ę te same s tosunki geolo­
giczne w obszarze d o b r o s t a ń s k i m i dalej na po­
ł u d n i e w obszarach nas obchodzących , dosz l i śmy 
w roku 1929 na podstawie tej analogji facjałnej 
do wniosku, że teren kamienobrodzki m o ż e do­
s t a r czyć 10 400 m 3 / d o b ę 

b u d z y ń s k i 14160 „ „ 
g r ó d e c k i (czer lański) . . 10 830 „ „ 

35 400 m 3 / d o b ę 
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pod za łożeniem, że z terenu W i e l k o p o l a będz ie się 
p o m p o w a ć oko ło 7 000 m 3 / d o b ę . 

Pompowania p r ó b n e w terenie kamienobrodz-
k i m i b u d z y ń s k i m po twie rdz i ł y wn iosk i o d n o ś n i e 
do wydajnośc i pierwszych d w ó c h t e renów, z k t ó ­
rych — jak poprzednio podano — uzyskano 
24 000 m 3 / d o b ę . G d y jednak w czasie p r ó b n e g o 
(ostatniego) pompowania, stacja pompowa w W i e l -
kopo lu dos t a r cza ł a ś r e d n i o ty lko i! 000 m ; i / dobę , za­
miast p rzy ję tych 7 000 m'Vdobę, to w y n i k a z p o w y ż ­
szego, że i lość wody uzyskanej w terenie kamieno-
b r o d z k o - b u d z y ń s k i m w ilości o k r ą g ł o 24 000 m 3 / d o b ę 
na leży p o m n i e j s z y ć o różn icę 7 000 — 3 000 m : , / d o b ę 
t. j . o 4 000 m ; ! / d o b ę i przyjąć łączną wyda jność 
terenu kamienobrodzkiego i b u d z y ń s k i e g o o k r ą g ł o 
20 000 m : 7 d o b ę na wypadek intensywniejszej eks­
ploatacji studzien w W i e l k o p o l u . 

Rozważa jąc kwes t j ę z a s i ęgu studzien w tere­
nie k a m i e n o b r o d z k o - b u d z y ń s k i m , mus imy zwróc ić 
u w a g ę na to, że linja, łącząca dz ia ły wodne pod­
ziemne stwierdzone na p o ł u d n i u pod fo lwarkiem 
Dob ianowsk im i M a g d a l e n ó w k ą oraz na pó łnocy 
dział , tuż na p o ł u d n i o w y zachód od Janowa, trafia 
w ś r o d k u obszaru pod P o w i t n e m - S t r o n n ą na syn-
k l i n ę k r e d o w ą p rzeb iega jącą od Kamienobrodu 
k u Malczycom i p o c h y l o n ą wstecznie do biegu 
Wereszycy (ob. podany na p o c z ą t k u prof i l przez 
otwory N r . 140—182—139-236) k u z a g ł ę b i u kre­
dowemu pod Malczycami , w y p e ł n i o n e m u po t ężną 
w a r s t w ą i łów ( Ł o m n i c k i ) . Oko l i czność ta prowa­
dzi do wniosku , że do z lewni podziemnej terenu 
k a m i e n o b r o d z k o - b u d z y ń s k i e g o na leży włączyć t a k ż e 
zag ł ęb i e malczyckie , s i ęga jące na wschód przypu­
szczalnie pod staw malczyck i . 

Mając powyższe na uwadze i p o s ł u g u j ą c się 
wykresem »S tany wody gruntowej z dnia 20, 21, 
22 marca 1932 r.« (rys. 3), s p o r z ą d z o n y m przez 
M . Z a k ł a d y W o d o c i ą g o w e przed zaczęc iem ostat­
niego p r ó b n e g o pompowania , ograniczamy za s i ęg 
dz i a ł an ia studzien w terenie kamienobrodzko-bu­
d z y ń s k i m jak n a s t ę p u j e : na zachodzie po linję 
potoku D o b r o s t a ń s k i e g o i rzeki Wereszycy, na pół­
nocy pod Myszą g ó r ę i dzia ł pod Janowem i po­
d ł u g l inj i parabolicznej m i ę d z y t e m i ; na p o ł u d n i u 
od Kamienobrodu przez p ó ł n o c n ą część s tawu 
drozdowieckiego k u lasowi miejskiemu pod W o l ą 
B a r t a t o w s k ą przez widoczny na mapie grzbiet 
wodny do p u n k t u na drodze G r ó d e k — S t a w c z a n y , 
1 k m na w s c h ó d od otworu 178, s tąd po l inj i pro­
stej do stawu malczyckiego i od tego znowu po 
l in j i prostej do p u n k t u na dziale j a n o w s k i m (2 k m 

na pó łnoc od Wielkopola) . Powierzchnia obję ta 
t y m zas i ęg i em mierzy o k r ą g ł o 04 k m 2 . 

Przy wydajnośc i 20 000 m 3 / d o b ę , jeden k i lo ­
metr kwadra towy m u s i a ł b y d o s t a r c z y ć : 

20 000 : 04 = 312,5 m 3 / d o b ę 
czyl i o k r ą g ł o 114 000 m 8 wody gruntowej w c iągu 
roku, co odpowiada warstwie w o d y : 

114000 m 3

 A . . . 
1000000 m , = < w » - i U : 

P o n i e w a ż normalny opad roczny w dorzeczu 
Wereszycy wynosi p o d ł u g r o c z n i k ó w Centralnego 
B i u r a Hydrograf icznego 090 mm, przeto i lość wody 
gruntowej wypompowanej z podziemia o s i ągn i e 
w procentach sumy rocznej opadu: 

T 9 0 = 0 , 1 0 5 = 1 6 , 5 ° / o o p a d u ' 
co w terenie wybi tn ie przepuszczalnym i zdatnym 
do magazynowania wody gruntowej nie m o ż e 
uchodz ić za wa r to ść wysoką . 

W p o r ó w n a n i u z t a k ą ż war tością , obl iczoną 
na terenie pod W i e l k o p o l e m na 22% opadu, jest 
za sobność terenu kamienobrodzko - b u d z y ń s k i e g o 

10 5 
mniejsza i wynos i t y l k o : - ^ = 0,75 = 7 5 % 
poprzedniej. 

T a k i stosunek zasobnośc i w w o d ę g r u n t o w ą 
terenu d o b r o s t a ń s k i e g o i p o ł u d n i o w y c h jest uspra­
wied l iwiony t a k ż e r e g j o n a l n ą facją t r zec io rzędu . 
W terenie d o b r o s t a ń s k i m w y s o k o ś c i b e z w z g l ę d n e 
pod łoża kredowego są n a o g ó ł w i ę k s z e — j a k na 
w s t ę p i e udowodniono — aniżel i w części połu­
dniowej pasa b r z e ż n e g o dyslokacyjnego. W związku 
z tą b u d o w ą pod łoża mamy w części pó łnocne j 
pasa (Szk ło— Dobrostany) p r z e w a g ę l i t o t a m n i ó w 
obok wapieni n a p r z e m i a n l e g ł y c h z p iaskowcami, 
a w części p o ł u d n i o w e j ( K a m i e u o b r ó d — G r ó d e k ) 
przy t a k i e m ż e facjalnem w y k s z t a ł c e n i u stoją t a k ż e 
p o t ę ż n e w k ł a d k i i łowe, zwłaszcza w z a g ł ę b i e n i a c h 
kredowych, ujemnie wp ływa jące na zasobnośc i 
podłoża . 

N a p o ł u d n i e od badanych o b s z a r ó w stosunki 
facjalne nie zmienia ją się n a o g ó ł po r ó w n o l e ż n i k 
Ar ty szczów — K i e r n i c a — M a g d a l e n ó w k ą . Dalej na 
p o ł u d n i e pod M a ł k o w i c a m i w y s t ę p u j e j u ż źródło 
siarczane pod k a p l i c z k ą »Włosy« , a jeszcze dalej 
na p o ł u d n i e ź ród ła siarczane l u b i e ń s k i e po wschod­
niej stronie stawu l u b i e ń s k i e g o — j ako znamiona 
s iark i w podłożu . 

W terenie L u b i e n i a W i e l k i e g o dyslokacja G r ó ­
d e k — Ż u r a w n o , p rzeb iega jąca 1 k m na w s c h ó d od 
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stawu l u b i e ń s k i e g o , zaznacza się w y s t ę p y w a n i e m 
wód zmiuera l izowanych (siarczanych) po stronie 
zachodniej dyslokacji , s łodk ich po stronie wschod­
niej tejże. Źród ła wody do picia w L u b i e n i u , a to: 
źródło pod fo lwark iem Gurowszczyzna, ź ródło zao­
pa t ru j ące Z a k ł a d Zdrojowy, oraz źródło w wschod­
niej stronie L u b i e n i a pos iadają teren zasi lający, 
s ięgający pod folwark Dobianowski . Z tych źródeł 
zaopatruje się w wodę l u d n o ś ć L u b i e n i a W i e l ­
kiego, wobec czego m u s z ą b y ć zarezerwowane na 
lokalne potrzeby. 

W tych warunkach r ó w n o l e ż n i k folwark Do­
b i a n o w s k i — M a ł k o w i c e (gdzie bije źródło siarczane) 
na leży u w a ż a ć za p o ł u d n i o w ą g r a n i c ę t e r enów, 
dających się e k s p l o a t o w a ć na potrzeby L w o w a — 
wzdłuż biegu Wereszycy — o ile dalsze badania 
j akośc iowe w tym p o ł u d n i o w y m terenie nie wy­
każą nadmiernej twa rdośc i wody. 

Obszar między tą o s t a tn i ą linją ( równoleżn ik 
Ma łkowice — folwark Dobianowski) , dz ia łem wód, 
p r zeb i ega j ącym na pó łnoc od folwarku Dobianow-
skiego k u lasowi miejskiemu pod Wolą Bartatow-
ską, ograniczony od pó łnocy linją z a s i ęgu terenu 
b u d z y ń s k i e g o , a od zachodu linją Wereszycy (sta­
wem drozdowieckim i czer lańskim) , mierzy oko ło 
38 k m 2 . Oceniony p o d ł u g poprzedniej normy (31 ' i , 5 m 3 

wody na d o b ę z 1 km'2) przedstawia zasób eksploa­
tacyjny 

10 000 do 11000 m 3 wody na dobę . 
R e s u m u j ą c , obliczamy, że w brzeżnym- pasie 

facji l i totamniowej t rzec iorzędu, c i ą g n ą c y m się 
wzd łuż Wereszycy od Kain ienobrodu przez G r ó d e k 
do p ó ł n o c n e g o cypla stawu l u b i e ń s k i e g o (wsi Mał-
kowiec), m o ż n a u z y s k a ć 

30 000 do 35 000 m a wody na dobę. 

4) Szczegółowe rozpatrzenie badań Uch wyników (rys. 4). 

Z przedstawionych nam p l a n ó w wars twicowych 
zwierc iad ła wody gruntowej z czasu przed pompo­
waniem p r ó b n e m i w czasie pompowania, dalej 
prof i lów geologicznych terenu w o d o n o ś n e g o , wy­
k r e s ó w s t a n ó w wody w otworach obserwacyjnych, 
znajdujących się w pobl iżu studzien p r ó b n y c h 
i dalszych, w czasie pompowania wody, w y k r e s ó w 
zmian depresji i w y d a t n o ś c i studzien p r ó b n y c h , 
a wreszcie k s z t a ł t ó w le jków depresyjnych przy 
studniach w czasie pompowania, m o ż n a w y s n u ć 
szereg w n i o s k ó w , c h a r a k t e r y z u j ą c y c h dany teren 
w o d o n o ś n y . 

A) W a r s t w a w o d o n o ś n a , z łożona z jaj-
czaków i wapieni l i to tamniowych z piaskiem, okru­

chów wapiennych i piasku, nie jest na ca łym te­
renie jednolita, a raczej przy każdej ze studzien 
innej g rubośc i i sk ł adu , w wielu miejscach po­
przerywana wars twami piaskowca, g l iny lub iłu. 
W wielu miejscach trudno oznaczyć jej g r u b o ś ć 
z powodu nie jednol i tośc i , a t a k ż e i dlatego, że 
wiercenie nie dos i ęg ło opoki . Wreszcie niejednoli­
tość w y n i k a i z tego powodu, że niema tu jedno­
l i tego żwiru, lecz g ł ó w n i e p o p ę k a n e wapienie, 
w k t ó r y c h znajdują się n ie ty lko pory w o d o n o ś n e , 
lecz i większe szczeliny, rozbijające p r z e p ł y w na 
mniejsze i w iększe osobne strugi . S t ą d przy więk­
szych depresjach w n i e k t ó r y c h studniach woda 
lala się s t rugami (przelewem) przez otwory górne j 
części kosza do jego w n ę t r z a . W y n i k a z tego jasno, 
że obliczenia teoretyczne w tym w y p a d k u zawodzą 
i dlatego jedynie p r o w a d z ą c e m do celu było ba­
danie bezpoś redn ie , z apomocą p r ó b n e g o pompo­
wania, k t ó r e m u s i a ł o zatem p r z y b r a ć d u ż e roz­
miary. W przyb l i żen iu g r u b o ś ć warstwy wodonośne j 
przy studniach p r ó b n y c h , u w z g l ę d n i a j ą c w niej 
przedewszystkiem p o p ę k a n e wapienie l i to tamniowe 
i p iaski , ocen ić m o ż n a n a s t ę p u j ą c o : 
S t u d n i a : I II III I V V V I V I I 

10 12 10 15 17 17 14 m. 

B) K i e r u n e k s p ł y w u , s p a d k i z w i e r ­
c i a d ł a w o d y g r u n t o w e j , w y d a t n o ś ć te­
r e n u . C o d o t e r e n u p ó ł n o c n e g o (studnie 
I I I , I, I V , II, idąc za biegiem wody), to warstwice 
zwierc iad ła wody gruntowej wykazu ją g ł ó w n y 
kierunek spadu od p ó ł n o c n e g o wschodu k u po­
ł u d n i o w e m u zachodowi, przy studniach 

II I I I V II 
oko ło _ 1,25 ° / 0 0 1,5 o/0 0 2 o / M 2 »/ 0 0 

i d rugi poboczny znacznie mniejszy, r ó w n o l e g ł y do 
biegu Wereszycy t. j . od wschodu k u zachodowi. 
Jak w y k a z a ł o pompowanie p r ó b n e , na jwiększą wy­
d a t n o ś ć mia ły studnie I V i II, leżące w wid łach 
między Wereszycą i potokiem D o b r o s t a ń s k i m . 
Pompowanie r ó w n o c z e s n e obu tych studzien wy­
kaza ło dalej za leżność obu tych studzien od siebie 
i za leżność studni II od najbliższej s tudni terenu 
p o ł u d n i o w e g o (budzyńsk i ego ) , t. j . s tudni N r . V I I . 
Wreszcie okaza ło się, że pompowanie studni I V 
w z g l ę d n i e r ó w n o c z e s n e pompowanie studzien IV 
i II wywołu je tak znaczny w p ł y w na stany wody 
przy studniach I i III, że ujmuje ono cały stru­
m i e ń wody p łynący tak od p ó ł n o c n e g o wschodu, 
jak i od wschodu. 

Za leżność studzien II od IV, VII od II i od­
wrotnie wykazuje, że na l in j i studzien IV, II, VII 
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ca ła woda zos ta ła u ję ta i że tak w ich interwa­
łach , j ak i na w s c h ó d od studni I V więcej wody 
nie będz ie m o ż n a ująć. 

P rzy jmując w terenie p ó ł n o c n y m (studnie III, 
I, IV, II): 

a) d ł u g o ś ć l in j i ujęcia 
b) ś redn ią g r u b o ś ć war­

stwy wodonośne j 
c) w y d a t n o ś ć strumie­

nia wody gruntowej 

L = 2 000 m 

H = 12 m 

10 7 0 0 m 3 / d o b ę 
= 0,124m 3 /sek 

F= 24 000 m* 

0,00000516 m/sek = 
= 0,446 m / d o b ę 

«• =0 ,00175 

d) p o w i e r z c h n i ę prze­
kroju warstwy wo­
donośne j . . . . 

e) p r ę d k o ś ć wody grun­
towej (liczoną na cały 
p rzekró j ) . . . . 

f) p r z e c i ę t n y spadek 
zwie rc iad ła wody 
gruntowej . . . . 

g) p r ę d k o ś ć w porach 
ma te r j a łu , w p rzyb l i ­
żen iu v' = Ą-v v' = 0,00002064 m/sek, 

otrzymuje s ię w s p ó ł c z y n n i k k do wzoru Da rcy : 
V1 = k. i 

0,00002064 _ 
k ~ 0,00175 - 0 ' 0 1 1 8 

zaś w s p ó ł c z y n n i k e do wzoru T h i e m a : 
Q = e.i.F 

przyczem e oznacza w ) ' d a t n o ś ć 1 m a wars twy wo­
donośne j przy spadku r ó w n y m 1: 

Q 0,00000516 • _ ... , 
. = 7F = - T ^ 7 5 T 7 5 X = 0 , 0 0 2 9 5 = 0 , 0 0 3 m » / m 2 / s e k . 

N ie j edno l i t o ść warstwy w o d o n o ś n e j , istnienie 
w tym samym prof i lu warstw o bardzo różnej 
p rzepuszcza lnośc i i w y d a t n o ś c i , powoduje, że przy 
n i e k t ó r y c h studniach le jk i depresyjne wype łn ia ją 
s ię bardzo szybko, poczem podnoszenie się zwier­
c iad ła wody n a s t ę p u j e bardzo powol i . T a k i e p r ó b y 
przeprowadzono np. przy studniach II i I V w dn iu 
14/YII 1931. 

S tudn ia II S tudn ia I V 
Czas Depresja Czas Depresja 

w c z a s i e p o m p o w a n i a 
0,00 3,20 m 0,00 3,50 m 

p o p r z e r w i e p o m p o w a n i a 
10 sek 2,60 m 5 sek 2,20 m 
37 „ 1,76 „ 10 „ 2,00 „ 
60 „ 1,75 „ 15 „ 1,97 „ 
80 „ 1,74 „ 17 „ 1,96 „ 

100 „ 1,735 „ 60 „ 1,96 „ 

W y n i k a z tego, że po zaprzestaniu pompowa­
nia w y p e ł n i e n i e gó rne j opróżn ione j , m a ł o wydatnej 
warstwy wymaga d łuższego czasu. 

W t e r e n i e b u d z y ń s k i m (studnie V I I , 
V I , V , p o s t ę p u j ą c za biegiem rzeki) warstwice 
zwierc iad ła wody gruntowej w y k a z u j ą wyb i tny 
kierunek spadu od wschodu k u zachodowi, z l e k k ą 
o d c h y ł k ą k u k i e r u n k o w i pn. w s c h ó d — p d . zachód 
w pó łnocne j części terenu. Spad ten wynosi przy 
s tudn i : V I I V I V 
oko ło 0 , 7 ° / 0 0 0,8 o/00 l ° / 0 0 

jest więc mniejszy niż w terenie p ó ł n o c n y m . 
J a k w y k a z a ł o pompowanie p r ó b n e , na jwiększą 

w y d a t n o ś ć m i a ł a s tudnia V I 95 1/sek, podczas gdy 
s tudnia V I I i V d a w a ł y ty lko po oko ło 30 1/sek, 
co świadczy o niejednolitej wyda jnośc i terenu. Do­
d a ć przytem należy, że depresje w studniach V I I 
i V by ły znacznie w iększe niż w studni V I ( V I I 
4,3 do 4,8 m, V — 4,4 :-4,9 m, natomiast V I — 
2,2 -4- 3 m). 

Pon ieważ , jak powyże j powiedziano, studnie 
V I I i II, od l eg ł e od siebie o 1 000 m, w czasie 
pompowania wybi tn ie na siebie oddz ia ływa ły , 
trzeba za s i ęg s tudni V I I przyjąć w p o ł o w i e inter­
w a ł u m i ę d z y niemi, t. j . w odleg łośc i 500 m od 
studni V I I na p ó łn o c i w odległośc i r ó w n i e ż 500 m 
na p o ł u d n i e w k i e r u n k u studni V I . G d y zaś od­
s t ę p studzien V I I i V I wynosi 1 300 m, pozostaje 
na za s i ęg tej ostatniej oko ło 800 m. S tudn ia V I 
jest bardzo obfita i ma depres j ę mnie jszą niż s tudnia 
N r . V I I , nadto obserwacje o t w o r ó w w y k a z a ł y sto­
sunkowo m a ł e zmiany stanu wody w otworach 
między obydwiema s tudniami. Jednak plan wars twi-
cowy zwie rc iad ła wody gruntowej, zdjęty 9 i 10 
p a ź d z i e r n i k a 1932 r., wykazuje wybi tny w p ł y w 
pompowania studni N r . V I na zwierc iad ło wody 
gruntowej m i ę d z y obiema studniami, tak, że os t roż­
ność nakazuje przyjąć , że pompowanie czerpa ło • 
również z ca łego i n t e r w a ł u m i ę d z y s tudniami V I I 
i V I . Wprawdz ie plan warstwowy, cytowany po­
wyżej , wykazuje t a k ż e pewien w p ł y w pompowania 
na za s i ęg s tudni V , jednak tu b e z p o ś r e d n i e r ó w n o ­
czesne pompowanie studni N r . V i s tudni N r . V I 
w y k a z a ł o , że przy p e ł n e m wyzyskan iu s tudni V I , 
s tudnia V daje jeszcze 2 930 m a na dobę . W każ­
d y m jednak razie na leży dla b e z p i e c z e ń s t w a rów­
nież i p o ł u d n i o w y za s i ęg s tudni N r . V przyjąć 
stosunkowo znaczny, a więc w e d ł u g p r z y k ł a d u 
studni V I I , znajdującej się w podobnych warun­
kach, ponad 500 m. I n t e r w a ł zaś m i ę d z y s tudniami 
V I i V , wynoszący 550 m, jest j u ż tak ma ły , że 
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na leży przyjąć, że obie te studnie czerpał}- w cza­
sie pompowania w o d ę z całej jego d ługośc i . 

N a podstawie p o w y ż s z e g o m o ż e m y przyjąć, 
że studnie V I I , V I i V czerpa ły w czasie pompo­
wania w o d ę z d ługośc i l inj i u jęc ia : 

1 000 + 800 -f- 550 + 500 = 2 850 m. 
Przy jmując zatem w terenie b u d z y ń s k i m (stu­

dnie V I I , V I , V ) : 
a) d ł u g o ś ć l in j i ujęcia Z, = 2 850 m 
b) ś redn ią g r u b o ś ć war­

stwy w o d o n o ś n e j . //== 10 m 
c) w y d a t n o ś ć strumie­

n ia wody gruntowej Q = 13 300 m 3 / d o b ę = 
= 0,154 m 8 /sek 

d) p o w i e r z c h n i ę prze­
kroju warstwy wo­
donośne j . . . . F = 45 600 m -

e) p r ę d k o ś ć wody grun­
towej (liczoną na ca­
ły przekrój) . . . v = 0,00000338 m/sek == 

= 0,292 m / d o b ę 
f) p r z e c i ę t n y spadek 

zwie rc iad ła wody 
gruntowej . . . . i = 0,0009 

g) p r ę d k o ś ć w porach 
m a t e r j a ł u w przybliż 
żen iu V = 4z>. . . v' = 0,00001352 m/sek, 

otrzymuje się w s p ó ł c z y n n i k do wzoru D a r c y : 
, 0,00001352 n „ 

07)009^" = ° ' u l 0 ° 
zaś w s p ó ł c z y n n i k do wzoru T h i e m a : 

0,00000338 
0,0009.1 

W s p ó ł c z y n n i k i /• i e otrzymane dla terenu bu­
d z y ń s k i e g o różnią się ty lko o 25° / 0 od wspó łczyn­
n i k ó w dla terenu kamienobrodzkiego, na ko rzyść 
terenu b u d z y ń s k i e g o . W o g ó l e tereny te na leży 
u z n a ć jako bardzo wydatne, tak z uwagi na gru­
bość warstwy w o d o n o ś n e j , j ak i p r zepuszcza lność 
ma te r j a łu . Wyrachowane w s p ó ł c z y n n i k i odnoszą 
się do przec ię tne j p rzepuszcza lnośc i warstwy wo­
d o n o ś n e j ; poszczegó lne jej części mają przepuszczal­
ność bardzo różną. 

0 znacznej wydajnośc i i p rzepuszcza lnośc i war­
stwy wodonośne j świadczy r ó w n i e ż jednostkowa 
wyda jność studzien, t. j . przeliczona na 1 m de­
presji. W y n o s i ona dla s tudn i : 

1 II 111 IV V V I VI I 
3,1 24,3 8,4 29,8 7,3 31,8 7,0 1/sek/m, 
Badając przebieg pompowania p r ó b n e g o do­

chodzi się do wniosku, że z k o ń c e m okresu pom-

= 0,0037 m 3 / s ek /m 2 . 

powania uzyskano ustalenie zwierc iad ła wody. Stany 
wodv w otworach obserwacyjnych z w y j ą t k i e m nie­
k t ó r y c h , dalej od studzien po łożonych , albo usta­
liły się na tym samym poziomie, albo się podnios ły , 
co stwierdza, że po przejśc iu d ł u g o t r w a ł e j posuchy 
(czerwiec do września) , w czasie k tó re j stany wody 
w otworach opada ły , nas t ąp i ł j u ż stan ustalony, 
sku tk iem obfitszych o p a d ó w w paźdz i e rn iku . 

Zjawisko podnoszenia się s t a n ó w wody spo­
t ę g u j e się n i e w ą t p l i w i e sku tk iem z w i ę k s z o n y c h 
o p a d ó w przy k o ń c u p a ź d z i e r n i k a i z p o c z ą t k i e m 
l is topada; dla stwierdzenia tego zaleca się jeszcze 
p rzed łużyć pompowanie wszystkich studzien do 
6-go l istopada 1932, poczem z uwag i na p r ó b ę 
barwienia ma się p o m p o w a ć do 18 l istopada 1932 
ty lko ze studzien II i IV (patrz u s t ę p 6). 

5) Wnioski co do usytuowania przyszłego ujęcia 
i stacji pomp. 

Z uwag i na sy tuac j ę całości terenu wodono­
ś n e g o , po łożen ie w y s o k o ś c i o w e zwie rc i ad ła wody 
gruntowej wzd łuż l in j i ujęcia (vide rys. 3), oraz 
w y n i k i pompowania, na leża łoby p rzysz łem ujęc iem 
objąć całość terenu zbadanego szczegółowo, t. j . 
od studni I V przez s t u d n i ę II, V I aż poza stud­
n ię V-tą. 

W pob l iżu studni V I by łoby najodpowiedniej­
sze miejsce dla studni zbiorczej i stacji pomp. Spro­
wadzenie do tej s tudni zbiorczej wody grupy stu­
dzien u jmujących , usy tuowanych w pob l i żu obec­
nych studzien II, IV, VII nie napotka na t r u d n o ś c i , 
g d y ż zwie rc iad ło w pobl iżu studni IV-tej leży oko ło 
o 2 m wyżej , n iż zwie rc iad ło w pob l i żu s tudni V I . 

W ten sposób b y ł a b y studnia zbiorcza poło­
żona w ś r o d k u t e r e n ó w kamienobrodzkiego i bu­
d z y ń s k i e g o , razem wzię tych . 

T a k i e usytuowanie dozwoli na dowolne tempo 
w rozbudowie u jęc ia ; na pierwszy począ tek m o ż n a 
będz ie w y b u d o w a ć ty lko ujęcie b u d z y ń s k i e , późnie j 
zaś dopiero kamienobrodzkie. T o ostatnie ujęcie 
m o ż e b y ć p rzy ł ączone z a p o m o c ą pomp poruszanych 
elektrycznie lub też lewarem oko ło 2,5 k m d ł u g i m 
do studni zbiorczej b u d z y ń s k i e j . 

T e r e n g r ó d e c k i , przewidziany na dalszy roz­
wój , b y ł b y o b s ł u g i w a n y przez o sobną s tac ję pomp, 
t łoczącą wprost do r u r o c i ą g u g ł ó w n e g o . 

6) Badania jakości ivody. 

P o w y ż s z e wywody hydrotechniczne w y m a g a j ą 
jeszcze oceny ze s tanowiska j a k o ś c i wody z bada­
nych t e r e n ó w w o d o n o ś n y c h . 
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W t y m k i e r u n k u zaznaczyć należy, że j u ż 
przy w s t ę p n y c h badaniach t e r enów, po łożonych 
na p o ł u d n i e od dotychczasowych ujęć z W o l i D o ­
b ros t ańsk i e j i pod W i e l k o p o l e m , wykonano dużą 
i lość o t w o r ó w wier tn iczych na przestrzeni, za­
m k n i ę t e j na zachodzie linją Wereszycy i po łożonych 
na niej s t a w ó w : drozdowieckiego (Gródek) , czer-
l a ń s k i e g o i l u b i e ń s k i e g o . Z k a ż d e g o otworu po 
przepompowaniu pobierano p r ó b k i do b a d a ń che­
micznych, przy k t ó r y c h poza s k ł a d n i k a m i w wodzie 
wodoc iągowe j niedopuszczalnemi oznaczano: twar­
dość i z a w a r t o ś ć żelaza jako znamiona, k t ó r e nie 
m o g ą p r z e k r o c z y ć pewnych granic bez specjalnych 
zab iegów, j ak odże laz ian ie i o d m i ę k c z a n i e wody. 
Badania te o g r a n i c z y ł y pas w o d o n o ś n y (ze w z g l ę d u 
na t w a r d o ś ć ) na obszar p o m i ę d z y kory tem Were­
szycy i wymien ionemi s tawami a linją b i egnącą 
p o ł u d n i k o w o mniej więcej 2,0 : 2,5 k m na wschód 
od mostu kole i L w ó w — K r a k ó w na rzece Were­
szycy pod Kamieuobrodem. W pasie t y m t w a r d o ś ć 
nawierconej wody leżała w granicach od 10,2° do 
12,4° niem., zatem w granicach, do k t ó r y c h mie­
szkańcy L w o w a są przyzwyczajeni , a k t ó r e dla 
wszelk ich ce lów domowych i gospodarczych są 
dopuszczalne. Otwory po łożone na w s c h ó d od tej 
l in j i p o ł u d n i k o w e j w y k a z y w a ł y t w a r d o ś ć szybko 
rosnącą od 15 .—20°, a nawet (wyją tkowo) do 104,70° 
niem. (o twór N r . 154 na granicy g m i n Powi tno 
i Załuże) . T w a r d o ś c i te wyk lucza j ą w naszych wa­
runkach użyc ie takiej wody do zasi lania w o d o c i ą g u . 

W k i e r u n k u r ó w n o l e ż n i k o w y m odpowiednie 
twardośc i wody znaleziono na przestrzeni od 
i s tn i e j ącego ujęcia pod W i e l k o p o l e m na p o ł u d n i e 
9-7-tO k m , mniej więcej do pó łnocne j granicy 
G r ó d k a J a g i e l l o ń s k i e g o , w ob ręb i e k t ó r e g o o t w ó r 
N r . 142 (przy drodze G r ó d e k — Stradcz) — w y k a ­
zał dość znaczną j u ż t w a r d o ś ć 19° niem. 

Teren p o ł u d n i o w y w y m a g a jeszcze dalszych 
w tym k i e r u n k u b a d a ń . 

O k r e ś l o n e powyże j linje ogran icza ją r ówn i e ż 
obszar, na k t ó r y m badane wody w y k a z a ł y nie­
znaczną z a w a r t o ś ć związków żelaza, nie budzącą 
ż a d n y c h obaw ani wą tp l iwośc i . 

W y n i k i te by ły t a k ż e j ednym z m o m e n t ó w , 
k t ó r e s k i e r o w a ł y badanie szczegó łowe na powyże j 
o k r e ś l o n y obszar. 

S z c z e g ó ł o w e badania chemiczne, prowadzone 
systematycznie w okresie pompowania p r ó b n e g o 
studzien I—VII, p o t w i e r d z i ł y p o w y ż s z e w y n i k i ba­
d a ń w s t ę p n y c h , nie w y k a z u j ą c z u p e ł n i e obecnośc i 
j a k i c h k o l w i e k niedopuszczalnych zanieczyszczeń. 

W szczególnośc i okaza ło się, że 
(ogó lna) wody pompowanej ze s tudn i : 

t w a r d o ś ć 

N r . I 
II 
I I I 
I V 
V 
V I 
V I I 

wynos i 10.2 
10,5 
11.3 
12,1 
11,0 

9,8 

14,0° niem. 
15,2° „ 
11,50 „ 

14,0° „ 
14,0° „ 

~ 14,0° „ 
12,8° 

Są to twa rdośc i leżące w granicach praktycznie 
odpowiednich i z u p e ł n i e dopuszczalnych, j a k k o l ­
wiek zaznaczyć należy, że p rzekracza ją nieco twar­
dość wody z pierwszego ujęcia z W o l i D o b r o s t a ń ­
skiej (około 9° niem.) Ujęcie w W i e l k o p o l u daje 
w o d ę o t w a r d o ś c i 14° niem., z Szk l e 9,0° niem. 
Mieszkańcy L w o w a są zatem przyzwyczajeni j u ż 
do zb l iżonych twardośc i , j ak ie wykazuje woda 
z badanych nowych studzien pod Kamienobrodem, 
j ak i pod Budzyn iem. 

Badania bakterjologiczne, prowadzone przez 
P a ń s t w o w y Z a k ł a d H ig j eny we L w o w i e (prof. 
dr Napoleon G ą s i o r o w s k i ) d a ł y t a k ż e w y n i k i po­
m y ś l n e . W zasadzie nie stwierdzono obecnośc i 
bacterium col i , ani nadmiernej i lości bakteryj obo­
j ę t n y c h . W y j ą t k o w o stwierdzono raz miano bact. 
coli w jesieni 1931 r. w studni I V , k t ó r e jednak 
w n a s t ę p n e m badaniu po 10 dniach zupe łn i e zn ik ło . 
P rzyczyną by ło przypadkowe zanieczyszczenie przez 
o b s ł u g ę stacji pompowej przy tej s tudni . Podobnie 
stwierdzono w czasie od 9/8 1932 — 9/9 1932 miano 
bact. coli p o c z ą t k o w o w 10 cm 3 , potem w 50 c m 3 

wody ze studni VII . Jednak po 23/9 więcej bact. 
coli w wodzie tej s tudni nie znaleziono, choc iaż 
ilość koloni j bakteryj o b o j ę t n y c h wzros ła (23/9 — 24, 
30 /9— 122). P rzyczyny tych zan ieczyszczeń (zresztą 
zan ik łych) , s z u k a ć b y na leża ło w bl i skośc i fo lwarku 
Budzyń , oraz jeszcze b l iższego zaniechanego j u ż 
w y k o p u po s tarym k a m i e n i o ł o m i e na p o ł u d n i u od 
wymienionego folwarku. T e w y j ą t k o w e w y p a d k i 
obecnośc i bact. coli dają w s k a z ó w k i co do ko­
niecznośc i racjonalnego zabezpieczenia p r zysz ł ego 
ujęcia w o d o c i ą g o w e g o w okol icy fo lwarku B u ­
d z y ń s k i e g o , przez odpowiednie p r ze sun i ęc i e l in j i 
ujęcia moż l i w i e najdalej od fo lwarku i zasypanie 
wspomnianego wykopu . 

N a podstawie powyż sz yc h w y n i k ó w b a d a ń 
chemicznych i bakter jologicznych u w a ż a m y w o d ę 
tak w terenie kamienobrodzk im (pó łnocnym) , jak 
i w b u d z y ń s k i m p o ł u d n i o w y m za dobrą, zd rową 
i nadającą się pod k a ż d y m w z g l ę d e m do zasi lania 
nią w o d o c i ą g u lwowskiego . 
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Ze w z g l ę d ó w os t rożnośc i podn ie ść jeszcze mu­
simy jeden szczegół . W okresach tajania ś n i e g ó w 
wie lk ie wody Wereszycy zalewają teren p ó ł n o c n y 
(kamienobrodzki) w ten sposób , że obszar na po­
ł u d n i e od studni I V znajduje się w zalewie. 
W obszarze tym, op isanym powyże j pod wzg lę ­
dem geologicznym, przykryc ie warstw l i totamnio-
wych ( w o d o n o ś n y c h ) s t a n o w i ą torfy i leżący pod 
niemi piasek. Wprawdzie , j ak s tw ie rdz i l i śmy sami 
1 j a k to orzekł geolog W . Ł o z i ń s k i (w orzeczeniu 
z 30/7 1930), torfy te na leży u w a ż a ć za z u p e ł n i e 
nieprzepuszczalne, to jednak, aby u n i k n ą ć obaw 
szkodl iwego o d d z i a ł y w a n i a takiego zalewu wie l ­
k i c h wód na w o d ę g r u n t o w ą w okol icy studni 
N r . I V (przez przes iąkan ie ) , proponujemy prze­
prowadzenie jeszcze badania przez zabarwienie 
( k w a ś n ą f u k s y n ą ) wody w otworze (około 
2 m 2 ) w warstwie torfowej, oko ło 0,90-:-1,00 m 
g ł ę b o k i m (cała warstwa w tem miejscu o miąż­
szości oko ło 2,70 m), do k t ó r e g o będz ie się dopro­
w a d z a ł o w o d ę z rynny o d p ł y w o w e j ze s tudni N r . 
I V . D o ś w i a d c z e n i e to ma na celu, przez stworze­
nie w a r u n k ó w , podobnych do w a r u n k ó w w okre­
sie wspomnianych za l ewów wiosennych, doprowa­
dzić do stwierdzenia, czy torfy te są rzeczywiśc ie 
nieprzepuszczalne, a tem samem czy zabezpieczają 
dostatecznie — nawet w okresach wiosennych za­
l e w ó w — w o d ę g r u n t o w ą przed ujemnemi wp ły ­
wami przez p r ze s i ąkan i e wód zalewowych w grunt. 
Zaznaczamy przy tem, że brzegi Wereszycy są tak 
uszczelnione osadzonemi od w i e k ó w m i a ł k i e m i osa­
dami, że przenikanie w ó d Wereszycy przez brzegi 
lub dno jest wykluczone. Dotyczy to t a k ż e terenu 
b u d z y ń s k i e g o w sąs i edz twie stawu drozdowieckiego, 
o czem świadczą obserwacje s t a n ó w wody w otwo­
rach wier tniczych, zwie rc iad ła Wereszycy i s tawu 
drozdowieckiego (rys. 5). Proponowane powyże j 
dodatkowe doświadczen i e ma na celu u s u n i ę c i e 
najdalej nawet p o s u n i ę t y c h obaw lub wą tp l iwośc i . 

7) Wnioski co do podstcav projektu nowego wodociągu. 

P o m y ś l n y pod k a ż d y m w z g l ę d e m w y n i k szcze­
g ó ł o w y c h b a d a ń w o d o c i ą g o w y c h w terenie kamie­
nobrodzkim oraz w terenie b u d z y ń s k i m , dają pod­
s t a w ę do przyjęcia , że miasto L w ó w m o ż e otrzy­
m a ć z nich napewne w p ie rwszym okresie rozbu­
dowy 20 000 m" wody na d o b ę ; jest to i lość tak 
p o w a ż n a , że z a s ł u g u j e na b u d o w ę osobnego ruro­
c i ągu d o p r o w a d z a j ą c e g o w o d ę do miasta mimo 
znacznej od leg łośc i oko ło 30 k m . Zaznaczamy, że 
pierwsze ujęcie w W o l i D o b r o s t a ń s k i e j da ło oko ło 

18 000 rn 8 na d o b ę przy odległośc i 31 k m od mia­
sta, a 34,70 k m od zb iorn ika dolnego we L w o w i e . 

T e n nowy w o d o c i ą g o obję tości począ tkowe j 
20 - f -24 tys ięcy m 8 na dobę — łącznie z wodocią­
g iem dotychczasowym o w y d a t n o ś c i maksymalnej 
33 000 m a na d o b ę — dos t a r cza łby miastu 53 000 m s 

na dobę , k t ó r e przy m a k s y m a l n y m poborze po 
125 l i t rów na dobę i osobę (normalnie do 100 
l i t rów) powinny w y s t a r c z y ć na okres, k iedy L w ó w 
dojdzie do 450 000 m i e s z k a ń c ó w . 

Obecny stan b a d a ń pozwala na p r z y s t ą p i e n i e 
do opracowania szczegó łowego projektu nowego 
wodoc iągu . Przy tem opracowaniu na pierwszy 
plan wysuwa ją s i ę : 

1) ujęcie, 
2) trasa i ś r edn ica r u r o c i ą g u g ł ó w n e g o , 
3) p o j e m n o ś ć z b i o r n i k ó w zapasowych we L w o ­

wie. 
Kwest je powyższe w y m a g a j ą bardzo szczegó­

ł o w y c h obl iczeń i ka lkulacyj , k t ó r e przy opra­
cowaniu s zczegó łowego projektu m u s z ą być do­
k ł a d n i e przeprowadzone. T u u w a ż a m y za wska­
zane p o d a ć ty lko zasadnicze pod t y m w z g l ę d e m 
uwagi . 

A d 1) Zasady ujęcia terenu b u d z y ń s k i e g o oraz 
kamienobrodzkiego podano powyżej w u s t ę p i e 4. 

A d 2 a) C o d o t r a s y r u r o c i ą g u g ł ó w n e g o są 
zasadniczo 3 al ternatywy, mianowic ie (rys. 6): 

I- sza p ó ł n o c n a — od ujęcia b u d z y ń s k i e g o (oko­
l ica studni N r . IV) w k i e runku p ó ł n o c n o - w s c h o d ­
n i m — przez wieś Za tokę , »Na N i w a c h « , obok fol­
w a r k u »Na Sośn in ie« do Wie lkopo la , skąd r ó w n o ­
legle z r u r o c i ą g i e m dotychczasowym (dobros t ań -
skim) do L w o w a (ul. Janowska). D ł u g o ś ć tej trasy 
do L w o w a do p o c z ą t k u miasta — 29 k m . 

II- ga ś r o d k o w a — zasadniczo wzd łuż l in j i ko­
lejowej K a m i e n o b r ó d — L w ó w , zatem z K a m i e n o -
b rodu—Budzyn ia przez Cun iów, Powitno, Mszanę , 
S u c h o w o l ę , Z imną W o d ę do L w o w a (ul. G r ó d e c k a ) . 
D ł u g o ś ć tej trasy do L w o w a — 27 k m . 

I I I - cia p o ł u d n i o w a — od Budzyn ia przez » W a p -
n ia rk i« , M o r g i , wzd łuż szosy wojewódzk ie j G r ó d e k 
J a g i e l l o ń s k i do L w o w a . D ł u g o ś ć tej trasy oko ło 
27- i -28 km. 

Z tras powyższych , I-sza p ó ł n o c n a na jd łuższa , 
zatem kosztowniejsza, m i a ł a b y zalety w w s p ó l n y m 
nadzorze dla obu w o d o c i ą g ó w ( d o b r o s t a ń s k i e g o 
oraz kamienobrodzkiego), na przestrzeni od Ja -
melnej do L w o w a , oraz d a w a ł a b y m o ż n o ś ć kom-
binacyj, przez odpowiednie po łączen ia obu ruro-
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c iągów, pod w z g l ę d e m p rze t ł aczan ia tym nowym 
r u r o c i ą g i e m t a k ż e części wody z ujęcia dobros t ań -
skiego. 

D w i e dalsze trasy t. j . I l - ga ś r o d k o w a i I I I -c ia 
p o ł u d n i o w a b y ł y b y t ańsze ze w z g l ę d u na mniej­
szą d ł u g o ś ć (przy aproksymaty wnej ś r edn icy 
6 5 0 - ^ 7 0 0 m m — 1 k m r u r o c i ą g u m o ż n a oszaco­
wać w przyb l iżen iu na 250 000 zł) i d a w a ł y b y 
większą n ieza leżność i p e w n o ś ć , momenty, k t ó r e 
jak w y k a z a ł okres wojenny — mają bardzo po­
w a ż n e znaczenie. Poza tem trasa III-cia p o ł u d n i o w a 

że wyn ik tego badania p rzeważy decyzję na j e d n ą 
z tras bardziej na p o ł u d n i e po łożonych (III lub II). 

b) Ś r e d n i c a r u r o c i ą g u w y m a g a bardzo 
szczegó łowego obliczenia, u w z g l ę d n i a j ą c e g o obecne 
warunk i ekonomiczne, koszt r u r o c i ą g u i k a p i t a ł u 
na ten cel potrzebnego oraz koszt ruchu (popędu) . 
W k a ż d y m razie sądz imy, że p r ędkośc i w okresie 
z u p e ł n e g o j u ż wyzyskan ia r u r o c i ą g u (30- i -35 000 
m 3 / d o b ę ) nie powinny p r z e k r a c z a ć 1,0 m/sek. 

c) Z b i o r n i k i z a p a s o w e . W o d o c i ą g do­
tychczasowy posiada dwa zb io rn ik i (przy u l . Zie-

Rys. 6. 

by ł aby najbardziej d o s t ę p n a (wzdłuż szosy), eo 
ze w z g l ę d u na ł a t w o ś ć dojazdu jest rzeczą wie l ­
kiej wagi . 

T a też trasa II I -c ia b y ł a b y najodpowiedniejsza 
z uwagi na naszkicowany powyżej pod 4) u k ł a d 
nowego ujęcia kamienobrodzko - b u d z y ń s k i e g o . 
Trasa ta t a k ż e zb l iża łaby się najbardziej do dal­
szej części po łudn iowe j niezbadanego jeszcze terenu 
w o d o n o ś n e g o G r ó d e k — L u b i e ń W i e l k i , o k t ó r y m 
w s p o m n i e l i ś m y j u ż wyżej . 

U w a g i p o w y ż s z e na leż) ' d o k ł a d n i e rozważyć 
przy opracowaniu projektu szczegó łowego . S ą d z i m y , 

lonej) o łącznej po jemnośc i 10 000 m 3 . Ob ję to ść ta, 
ze w z g l ę d u na pierwotne ujęcie d o b r o s t a ń s k i e , 
p r z e d s t a w i a ł a zapas 50% ca łodz ienne j w y d a t n o ś c i 
w o d o c i ą g u . W n a s t ę p s t w i e rozwoju miasta, po uzu­
pe łn i en iu ujęcia d o b r o s t a ń s k i e g o u j ęc i ami w Szk le 
i Wie lkopo lu , zma la ł a obję tość zamagazynowanego 
zapasu (zb iorn ików) do 33%. Po wybudowaniu 
drugiego wodoc iągu , obję tość tych z b i o r n i k ó w 
(10 000 m 3 ) w stosunku do wyda jnośc i obu wodo­
c iągów (I etap rozbudowy ś r e d n i o 53 000 m 3 / d o b ę ) 
s p a d ł a b y do 18% ca łodz ienn ie dostarczanej obję­
tości wody. J a k k o l w i e k zapat rywania na obję tość , 



N r . 5 G A Z 1 W 

k t ó r ą powinny z m a g a z y n o w a ć zb iorn ik i , u leg ł} ' w o-
statnich latach zmianie, w szczególnośc i ze w z g l ę d u 
na koszta wymaga się dz iś mniejszej po jemnośc i 
zb io rn ików, to jednak ze w z g l ę d u na p e w n o ś ć 
zaopatrzenia miasta w w o d ę obję tość zamagazy-
n o w a n ą (zb io rn ików) oceniamy co najmniej na 33% 
ca łodz ienn ie dostarczanej objętości wody. W na­
szym zatem wypadku zachodz i ł aby k o n i e c z n o ś ć 

o J D A i L * 1 1 1 

W u w z g l ę d n i e n i u tych m o m e n t ó w , jak rów­
nież w u w z g l ę d n i e n i u obszaru dotychczasowych 
sieci dolnej i gó rne j (średniej) strefy c i śn ien ia we 
L w o w i e (rys. 7) u w a ż a m y za wskazane zwróc ić 
u w a g ę , że w razie wyboru jednej z wyrhienionych 
wyżej p o ł u d n i o w y c h tras r u r o c i ą g u g ł ó w n e g o (II 
lub 111) i wejścia n im do miasta wzdłuż szosy i u l . 
G ródeck i e j na leża łoby z b u d o w a ć w okol icy »Ko-

#0*1 
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p o w i ę k s z e n i a po jemnośc i z b i o r n i k ó w do 53 000 X 
X 0 , 3 3 = 1 7 500 do 20000 m 3 , czy l i do budowy no­
wych z b i o r n i k ó w o po jemnośc i 7 500 -f- 10 000 m 8 . 

Dotychczasowe zb io rn ik i lwowsk ie (przy ul. 
Zielonej) mają charakter z b i o r n i k ó w k o ń c o w y c h 
i j ako takie spełn ia ją w całości swoje zadanie. 
Dalsze zb io rn ik i , ze w z g l ę d u na szybkie pokrywanie 
zmiennych obję tości wody w poszczegó lnych czę­
śc iach sieci, powinny leżeć i le możnośc i b l i sko 
c e n t r ó w zużyc ia wody. 

py tkowegot s tac ję pomp dla strefy średnie j ' . ( teraz 
t. z w. górne j ) . 

G r u n t pod b u d o w ę tej stacji na l eża łoby zabez­
p ieczyć j u ż teraz. Stacja ta p o m p o w a ł a b y w o d ę 
w przeważne j części i s tn ie jącemi r u r o c i ą g a m i 200mm 
z odpowiedniem u z u p e ł n i e n i e m do zb iorn ika strefy 
tej, k t ó r y powinien s t a n ą ć na Radeckiej g ó r z e 
i m ieć po j emność 1 500 :-2 000 m 8 ; zw. wody na 
poziomie oko ło 356 m. Stacja pompowa w okol icy 
» K o p y t k o w e g o « powinna m i e ć dużą m o ż n o ś ć przy-

116 
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stosowania się do chwi lowych zmian zapotrzebo­
wania wody, co pozwol i łoby na zmniejszenie po­
j e m n o ś c i w i e ż o w e g o zbiorn ika na Kadeckiej górze . 
D l a strefy dolnej na leża łoby z b u d o w a ć nowy zbior­
n ik najlepiej na stokach W y s o k i e g o Z a m k u (blisko 
centrum tej sieci) o po jemnośc i około 6- ł-8000 m 8 , 
na poziomie mniej więcej i s tn ie jącego zb iorn ika 
dolnej strefy przy ul . Zielonej, zatem oko ło zna­
mienia '5B0 m n. p. m. Zb iorn ik ten na leża łoby po­
łączyć odpowiednio z nowym r u r o c i ą g i e m (koło 
» K o p y t k o w e g o « ) i z is tniejącą siecią dolnej strefy. 

Po takiem u z u p e ł n i e n i u zb io rn ików, nowy 
zbiornik (wieżowy) na Kadeckiej gó rze przyjąłby 
w y r ó w n y w a n i e zmiennych z a p o t r z e b o w a ń w śred­
niej strefie (zw. teraz g ó r n ą ) na przestrzeni po­
między dworcem kole jowym a u l . St ryjską , a do­
tychczasowy zbiornik strefy górne j przy u l . Zielonej 
o b s ł u g i w a ł b y pozos ta łą część dotychczasowej strefy 
górne j (średniej) t. j . od Wysok iego Z a m k u przez 
g ó r n y Ł y c z a k ó w do P e r s e n k ó w k i , włącznie z strefą 
III c i śn ien ia (nowy L w ó w ) i jej zb io rn ikami na 
Pasiekach i na n o w y m L w o w i e . 

Dotychczasowy zbiornik dolnej strefy przy u l . 
Zielonej, wraz z nowym zbiorn ik iem na stokach 
g ó r y Zamkowej p o k r y w a ł b y w korzys tny sposób 
zmiany zapotrzebowania w sieci dolnej, k t ó r a dozna 
n i e w ą t p l i w i e znacznego rozszerzenia przestrzennego 
i zużyc ia ilości wody w razie rozprowadzenia wody 
do nowo przy łączonych g m i n Kleparowa, Zamar-
stynowa i Zniesienia, k t ó r e n a s t ą p i ć będz ie mu­
siało w najbl iższych 20 latach. 

W związku z z a k o ń c z e n i e m b a d a ń i niniejszem 
orzeczeniem, w y r a ż a m y Dyrekc j i Z a k ł a d ó w Wodo­
c i ą g o w y c h m. L w o w a szczere p o d z i ę k o w a n i e za 
pod k a ż d y m w z g l ę d e m u m i e j ę t n e i fachowe prze­
prowadzenie b a d a ń i przedstawienie nam ich wy­
n i k ó w w gruntownych sprawozdaniach, planach, 
wykresach oraz przez osobiste wyczerpu jące wyja­
śn i en i a Pana Dyrek to ra Inż. S t a n i s ł a w a A lexan -
drowicza i W s p ó ł p r a c o w n i k ó w Dyrekc j i w sposób , 
k t ó r y niezmiernie u ł a tw i ł nam zadanie. 

W k o ń c u w y r a ż a m y p rośbę , aby w y n i k i b a d a ń 
ze w z g l ę d u na ich don ios ł e znaczenie zos ta ły w in­
teresie nauk i opubl ikowane. 

W e L w o w i e , dnia 2 l istopada 1932 r. 

Inż. CZESŁAW G I E L E Ż Y Ń S K I . 

Bezpiecznik do instalacji gazu 
świetlnego w mieszkaniach. 

J e d n ą z najczęściej spotykanych przyczyn 
uchodzenia gazu, a w n a s t ę p s t w i e — zatrucia ga­
zem, jest n i eos t rożność konsumenta lub jego do­
m o w n i k ó w , k t ó r z y udają się na spoczynek nocny 
nie sprawdziwszy, czy k u r k i gazowe są pozamy­
kane. Z d a w a ł o b y się, że najlepszem rozwiązan iem 
jest zamykanie na noc g ł ó w n e g o k u r k a przy ga­
zomierzu. Niestety jednak, czy to przez zapomnienie, 
czy to z racji pewnych t r u d n o ś c i (np. w wypad­
kach gdy gazomierz jest umieszczony wysoko na 
ścianie), ś rodek ten nie zawsze bywa stosowany. 
Zamykanie g ł ó w n e g o k u r k a gazowego k o m p l i ­
kuje się w wypadkach , gdy u rządzen ie np. w ła­
zience zawiera w sobie tak z w a n ą świecę, stale 
pa lącą się. N a l e ż y więc z e ś r o d k o w a ć u w a g ę kon­
sumenta na k u r k u , k t ó r y m p o s ł u g u j e się on stale 
w życiu codziennem, a mianowicie na centra lnym 
k u r k u o p a ł o w y m . Z w r ó c e n i e uwagi w postaci prze­
pisu lub zalecenia, c a ł k o w i t e g o s k u t k u nie odniesie. 
Chodz i łoby o to, aby tę u w a g ę z a u t o m a t y z o w a ć , 
uza leżn ić j ą od innych e l e m e n t ó w codziennych 
i nieodzownych, j ak i em jest np. świa t ło . Pogaszenie 
ś w i a t ł a przed udaniem się na spoczynek jest j u ż 
nieomal automatyczne. Zmechanizowany przymus 
zan ikn ięc i a k u r k a o p a ł o w e g o przed ostateczuem 
pogaszeniem ś w i a t ł a daje j u ż dużą g w a r a n c j ę 
bezp i eczeńs twa podczas snu. 

A u t o r niniejszej nota tki rozwiązał to zagad-
nienie-w sposób n a s t ę p u j ą c y : do w y ł ą c z n i k a ś w i a t ł a 
(elektrycznego lub gazowego) oraz do centralnego 
k u r k a o p a ł o w e g o (w kuchn i lub innem pomie­
szczeniu) zastosowany jest jeden w s p ó l n y klucz . 
Is totą wyna lazku jest to, że pogaszenie ś w i a t ł a 
przez jeden z w y ł ą c z n i k ó w m o ż e n a s t ą p i ć jedynie 
zapomocą w s p ó l n e g o klucza, k t ó r y m o ż n a wyjąć 
z k u r k a gazowego ty lko wówczas , gdy kurek jest 
z a m k n i ę t y . W t y m celu oczywiśc ie na leży m i e ć 
odpowiedniej kons t rukcj i kurek gazowy, wyłączn ik 
ś w i a t ł a i k lucz (rys. 1), lub też z a s t o s o w a ć dodat­
kowe u rządzen ia (ochraniacze) do i s tn ie j ącego j u ż 
k u r k a i w y ł ą c z n i k a (rys. 2). W tym d r u g i m przy-

, ^ u na centralny o p a ł o w y kurek gazowy z a k ł a d a 
<£j\fl 'śtę iojchraiiiacz z k l u c z o w y m p o ś r e d n i m przełącz-

Prof. Dr Maksymiljan Matajtic^a^f u ikiem;>wewnątrz . T e n k luczowy p rze łączn ik m o ż e 
Prof. Dr Otto Nadolski f£ bvć urtfcliOmiony jedynie ty lko k luczem w s p ó l n y m , 

k t ó r y nordtalnie w porze dziennej t k w i w ochra-
ir 

Doc. Dr Romuald RosloŃsff^ 
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ochraniacza k lucz m o ż e być wyję ty ty lko przy 
z a m k n i ę t y m k u r k u gazowym, ten stan k u r k a jest 
j e d n o c z e ś n i e j e d y n y m umoż l iw ia j ącym za łożenie 
k lucza do ochraniacza. N a d j ednym z w y ł ą c z n i k ó w 
ś w i a t ł a jest podobny ochraniacz z tą różnicą, że 
k lucza nie więzi, j ak to czyni ochraniacz k u r k a 
gazowego, ale pozwala na za łożenie w z g l ę d n i e wy­
jęc ie zeń k lucza w k a ż d y m stanie ś w i a t ł a (zapa­
lonym lub pogaszonym). Zapalenie ś w i a t ł a m o ż n a 

Rys. 2. 

u s k u t e c z n i a ć i bez pomocy k lucza w s p ó l n e g o , na­
leż)' w t y m celu z a i n s t a l o w a ć odpowiedniej kon­
strukcj i wy łączn ik lub ochraniacz. J a k k o l w i e k bądź 
moment ten nie jest zasadniczo związany z i s to tą 
zabezpieczenia, to jednak u ł a t w i a o g ó l n e mani­
pulacje. 

K o n t r o l u j ą c y m , u z a l e ż n i o n y m od k u r k a gazo­
wego w y ł ą c z n i k i e m m o ż e b y ć dowolnie obrany 
jeden wy łączn ik ś w i a t ł a np. w kuchn i , w pokoju 
j ada lnym lub syp ia lnym i t. p., to jest w takiem 
pomieszczeniu, w k t ó r e m pogaszenie ś w i a t ł a jest 
n i e w ą t p l i w e . 
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Powyże j podany sposób mechanicznego zabez­
pieczenia nie usuwa wprawdzie możl iwośc i zatru­
cia się gazem z innych przyczyn, u t r ą c a jednak 
j e d n ą z g ł ó w n y c h , a mianowicie n i e d o m k n i ę c i e 
o p a ł o w e g o k u r k a gazowego przez n ieos t rożność . 
Nadaje się on zwłaszcza do mniejszych mie szkań , 
gdzie niema kosztowniejszych u rządzeń gazowych, 
może być jednak stosowany i w mieszkaniach 
większych , np. w kuchn iach przy centralnych kur­
kach o p a ł o w y c h , w ł a z i e n k a c h i t. p., g d y ż i w tych 
mieszkaniach wybi tn ie zwiększa procent bezpie­
czeńs twa . 

Sprawozdania z ruchu i zarządu. 

0 notatki z życia zakładów. Sekcja Gazoivnicza 
i Wodociągowo-Kanalizacyjna Zrzeszenia Gazownikmu 
i Wodociągowców Polskich zwraca się niniejszem do 
wszystkich Kolegów z apelem, aby zechcieli - w szer­
szej niż dotychczas mierze — dzielić się na łamach 
naszego wydawnietzua zuiadomościami o życiu swych 
zakładów, projćktozoauych lub uruchomionych inwesty­
cjach, poczynionych dośzuiadczcniach, wprowadzonych 
ulepszeniach i t, d. 

Notatki tego rodzaju należy kierować do poszcze­
gólnych Sekcyj, zuzględnic bezpośrednio do redakcji cza­
sopisma »Gaz i Woda«. 

Nowa taryfa gazowa w Warszawie. Z dniem 15 
maja weszła w Warszawie w życie nowa, obniżona 
taryfa gazowa, k tóra wprowadza w miejsce dotych­
czasowego t. zw. czynszu za gazomierz, zależnego 
od wielkości miernika, opłatę stałą (administracyjną) 
doliczaną do ceny każdego m 3 gazu, a malejącą ze 
zwrostem konsumeji. Cena zasadnicza 1 m 3 gazu 
pozostała niezmieniona t. j wynosi 27 groszy. 

Poniżej podajemy tabelkę czynszów za gazomie­
rze, pobieranych do 15 maja, oraz opłat stałych, obo­
wiązujących od tego dnia. 

C z y n s z za g a z o rn i e r z (do 15/V 1933) : 
Wielkość gazomierza Opłata miesięczna 

3 płom P75 zł 
5 płom. i 3 H 3-25 „ 

10 płom. i 5 H 3-75 „ 
20 płom 4-60 „ 
30 , 5-60 „ 
50 7-20 „ 
GO • „ 8-50 „ 
80 10— „ 

100 11-50 „ 
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Wielkość gazomierza Opłata miesięczna 

150 płom 20'— zł 
200 2 5 — „ 
300 3 5 — „ 
400 „ 4 0 — „ 
500 50-— „ 
000 , 60*— „ 

O p ł a t a s t a ł a (od 15/V 1933): 

przy konsumcji od 0 do 10 w ' • - 1 2 gr 

obecnie do Gazowni o jego powtórzenie . Zarząd 
Gazowni, przekonawszy się o dużein propagandowem 
znaczeniu pokazu, zamierza w najbliższym czasie 
życzeniu temu zadośćuczynić. 

11 „ 15 „ . 10 , 

16 „ 20 „ . 8 

21 „ 25 „ . . 7 

20 „ 40 „ . 6 

41 „ 60 „ . 5 

61 „ 80 „ . 4 

81 „ 100 „ . 3-5 

101 „ 120 „ . 3 

121 „ 150 „ . 2-5 

ponad 150 „ . 2 

Koło Inżynierów i Techników Gazowni Warszaw­
skiej. Przy Laboratorjum i Stacji Doświadczalnej 
Gazowni Warszawskiej zawiązało się Koło Inżynie­
rów i Techników, w celu wzajemnego informowania 
się w dziedzinie prac, dokonywanych na terytorjum 
Gazowni Warszawskiej, oraz postępów osiąganych 
w innych zakładach gazowych. Koło odbyło j u ż 2 
zebrania, mianowicie w dniu 20 kwietnia inż. P o-
p ł a w s k i wygłosił odczyt o postępach w dziedzinie 
normalizacji kontroli gazu świetlnego, zaś w dniu 
2 maja inż. G ó r s k i mówił o ustaleniu norm dla 
doraźnej analizy węgli w Gazowni Warszawskiej 
z uwzględnieniem badania popiołów. 

Pokaz gotowania na gazie w Oświęcimiu. Gazow­
nia w Oświęcimiu urządziła w dniu 25 kwietnia 
r. b. — przy pomocy personalu propagandowego 
Gazowni Krakowskiej — pokaz oszczędnego goto­
wania na gazie, k tóry zgromadził ok. 200 osób i stał 
się prawdziwem świętem tej Gazowni. 

N a pokazie demonstrowano gotowanie systemem 
wieżowym, pieczenie mięsa i ciasta w naczyniu 
»Prodige« oraz pieczenie drobiu, ryby i ciastek 
w piekarniku. Pokaz udowodnił , że nawet przy obo­
wiązującej w Oświęcimiu cenie 52 gr/m 3 gotowanie 
na gazie wypada niezmiernie tanio. Zainteresowani 
temi wynikami mieszkańcy Oświęcimia, którzy nie 
wzięli udz ia łu w pierwszym pokazie, zwrócili s ię 

Osobiste. 
Inż. Czesław Swierczewski, naczelny dyrektor 

Gazowni Miejskiej w Warszawie, o t rzymał z okazji 
10-cio lecia L i g i Obrony Powietrznej Pańs twa Złotą 
Odznakę Honorową L . O. P. P. za swą działalność 
na tem polu. 

W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . 

Przepisy techniczne dotyczące wykonywania we­
wnętrznych urządzeń gazowych, opracowane przez 
Zrzeszenie G . i W . P. oraz Związek Gospodarczy 
G. i Z. W., wyszły j uż z druku i są do nabycia 
w administracji »Gazu i Wody« (Kraków, Gazownia 
Miejska) w cenie 2'50 zł za egzemplarz wraz z prze­
syłką pocztową. Do Przepisów dołączone są bezpłat­
nie dwa wydawnictwa Instytutu Gazowego we L w o ­
wie, mianowicie : »Montaż i obsługa instalacyj ga-
zolowych (dla gazu ziemnego skroplonego)* oraz 
»Urządzenia instalacyjne na gaz wysokoprężny marki 
Ingaz« . 

U s t a w y i r o z p o r z ą d z e n i a . 

Ustawa o Funduszu Pracy. N a zasadzie ustawy 
z dnia 16 marca r. b. (Dz. Ust. R. P. z dnia 31 marca 
Nr . 22/33 poz. 163) powołano do życia Fundusz 
Pracy, który ma na celu dostarczenie pracy lub 
środków utrzymania bezrobotnym, przedewszystkiem 
drogą uruchomienia robót publicznych lub o zna­
czeniu publicznem. Równocześnie zniesiony został 
Fundusz Pomocy Bezrobotnym. 

N a prezesa Funduszu Pracy powołano b. mi­
nistra inż. Czesława Klarnera, obecnego prezesa Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Warszawie; dyrekcję objęli: 
prezydent m. Dąbrowy Górniczej poseł Madeyski, 
dotychczasowy dyrektor Funduszu Pomocy Bezrobot­
nym Grynwald i zastępca naczelnego inspektora pracy 
w Ministerstwie Opieki Społecznej inż. Zagrodzki. 

Fundusz Pracy pragnie łagodzić klęski bezro­
bocia, przedewszystkiem przez usuwanie jego przy­
czyny. Działalność Funduszu będzie obejmować: 
1) powiększenie stanu zatrudnienia, 2) zaopatrywa­
nie bezrobotnych w samodzielną podstawę egzystencji, 
3) pomoc doraźną dla bezrobotnych. 
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Akcja Funduszu kierowana będzie pewnym pla­
nem gospodarczym, od którego zależeć będzie pomoc 
finansowa udzielana przez Fundusz. N a pierwszem 
miejscu przewiduje się wielkie inwestycje znaczenia 
ogólno-państwowego, jak drogi wodne, koleje, szosy, 
elektryfikacja, gazyfikacja i meljoracja, na drąg iem 
miejscu idą lokalne inwestycje z zakresu użyteczności 
publicznej, jak wodociągi, gazownie, rzeźnie i t. p., 
na trzeciem miejscu inne roboty mogące zająć większą 
ilość ludzi . 

Fundusz Pracy sam prowadzić robót nie będzie, 
będzie je natomiast finansował. 

Ś rodk i finansowe Funduszu Pracy czerpane będą 
z opłat wymienionych w ustawie, przyczem — jeżeli 
chodzi o wodociągi i gazownie — opłaty te wyglą­
dają następująco: 

1) Opłaty od uposażeń służbowych w wysokości 
1%, k tóre opłacają pracownic}' sami. 

2) Opłaty od emerytur w wysokości l ° / 0 , które 
również opłacają emeryci sami. 

r!) Opłaty w wysokości 1°,'0 od sumy uposażeń 
i wynagrodzeń wypłacanych pracownikom przez 
zakłady i przedsiębiorstwa, o ile ich obroty nie 
wchodzą w skład zwyczajnych budżetów związ­
ków komunalnych. Opłaty te ponoszą praco­
dawcy. 

4) Opłaty od spożycia gazu do użytku domowego 
w lokalach nie posiadających charakteru prze­
mysłowego, k tóre wynoszą 5°/ 0 od sumy należ­
ności wykazanej na rachunku, bez opłat za uży­
wanie gazomierzy i innych dodatkowych należ­
ności. Opłaty te obciążają konsumenta. W wy­
padkach sprzedaży gazu z automatów-gazomierzy, 
opłaty te wynoszą również 5°/ 0 od wykazanej 
sumy, a obciążają dostawcę. Za opłaty w obu 
wypadkach odpowiada przedsiębiorca. Za czyn­
ności, związane z poborem tych opłat, przysłu­
guje gminom odszkodowanie w wysokości 3° / 0 

od wpływów. 
5) Opłaty od pełnej sumy budżetu gmin miejskich 

miast wydzielonych w wysokości 1% ich budże­
tów zwyczajnych. 
Pozostałe opłaty nie dotyczą bezpośrednio gazowni 

i zakładów wodociągowo-kanalizacyjnych. 
Ustawa weszła w życie z dniem 1 kwietnia r. b. 

Nekrologja. 
Z szeregów chemików polskich ubył nestor ga­

zowników, ś. p. Konrad Franciszek Billewicz. Uro ­
dził się w 1862 roku w Kownie, szkoły ś rednie 
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ukończył w Wilnie. W roku 1882 wstąpił na wy­
dział chemiczny politechniki w Rydze. Podczas 
sześcioletnich s tudjów usilnie pracował nad podtrzy­
mywaniem ducha polskiego pośród kolonji polskiej 
w Rydze, zagrożonej wynarodowieniem. Był inicjato­
rem i jednym z założycieli korporacji akademickiej 
»Welecja«, chlubnie zapisanej w życiu studenterji 
polskiej w Rydze. W 1888 roku ukończył pol i technikę 
z odznaczeniem, ze stopniem inżyniera chemika, po-

czem objął stanowisko asystenta przy dyrektorze 
gazowni w Łodzi . W 1890 r. obejmuje kierownictwo 
zrujnowanej gazowni w Kal iszu , którą nabywa na 
własność. Dzięki wytężonej pracy w kró tk im czasie 
uporządkowuje ją i doprowadza do świe tnego stanu. 
Rozwój Kal isza wymaga jednak znacznej rozbudowy 
gazowni, czemu staje na przeszkodzie szczupłość 
własnego kapitału. Bezowocne poszukiwania na te­
renie Królestwa kapi ta łów zmuszają ś. p. Bil lewicza 
do sprzedaży gazowni zagranicznemu towarzystwu, 
przyczem pozostaje nadal dyrektorem zakładu. Na­
stępnie wyrabia koncesję na gazownię w Tomaszo­
wie i obejmuje kierownictwo tej giizowni. Przy Jego 
współudziale powstaje spółka akcyjna pod firmą 
»Zjednoczone Gazownie Polskie*, mająca za cel wy­
kupienie zakładów gazowych z rąk niemieckich. 
S. p. Bil lewicz nie zasklepia się jedynie w pracy 
zarobkowej, lecz pracuje również na polu społecznem 
w wielu instytucjach i organizacjach. W r. 1915 zo­
stał mianowany ławnikiem magistratu w Tomaszowie 
oraz opiekunem szpitali. N a stanowisku tem zjednał 
sobie szczere uznanie Tomaszowian. W 1916 r. zo-
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staje mianowany sędzią pokoju, zyskując powszechne 
uznanie współobywateli , jako bezstronny sędzia, umie­
jący martwą literę prawa interpretować rozsądkiem 
i wrodzoną mądrością w duchu życiowych wymagań. 

Cześć Jego pamięci! 

Z życia organizacyj. 
Protokół z posiedzenia Zarządu Związku Gospodarczego Ga­

zowni i Zakładów Wodociąsowych w dniu 18-go marca 1933 r. 
w gmachu Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji m. st. War­
szawy-

O b e c n i : Przewodniczący prezes Związku p. Rabczewski; 
wiceprezydent m. Łodzi p. Rapalski; członkowie Zarządu 
pp. Dalbor, Dziurzyński, Gundlach, Klimczak, Knauer, Pan-
czyj, Pissula, Swierczewski, Woynarowicz, Żardecki i w za­
stępstwie p. Turczynowicza p. Górecki; członkowie Zarządu 
Zrzeszenia pp. Nowicki i Rafalski; członkowie Komisji Rewi­
zyjnej Związku pp. Baranowicz, Marczewski i Morawski; dy­
rektor Polskiego Instytutu Wodociągowo - Kanalizacyjnego 
p. Piekarski; sekretarz Zrzeszenia p. Myszkowski; dyrektor 
Związku p. Konopka; redaktor »Gaz i Woda« p. Doliński. 

Usprawiedliwili nieobecność pp. Alexandrowicz, Barcz, 
Bethge, Orzelski, Seifert i Turczynowicz. 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia Za­

rządu Związku oraz posiedzenia Prezydjum. 
2) Sprawy wewnętrzne biura. 
3) Nowelizacja statutu. 
4) Zniżka cen gazu i wody. 
5) Komunikaty Prezesa, 
(i) Wolne wnioski. 

Początek o godz. 12 min. 30. 

ad 1) Dyr. Konopka odczytuje protokóły posiedzenia Za­
rządu z dnia 28/XI 1932 r. i Prezydjum z dnia 3/II 1933 r., 
które przyjęto bez zmian. 

ad 2) Omawiano sprawę wypłacenia zaległych wyna­
grodzeń byłym urzędnikom Związku, przyjętym z powodu 
nawału pracy. W sprawie tej zabierali głos przewodniczący 
oraz pp. Żardecki, Dziurzyński i Piekarski. Na wniosek prze­
wodniczącego postanowiono obciążenie konta dyrektora, po­
wstałe z tytułu opłacania nadprogramowych pracowników 
pozostawić na dotychczasowem koncie z wnioskiem do K o ­
misji Rewizyjnej, aby je przelać na odpowiednie konta 
budżetowe, t. j . koszta administracyjne lub ogólne. Obciąże­
nie natomiast z tytułu akceptów postanowiono przelać na 
konto dyrektora. Jako dalszy wniosek dla Komisji Rewizyj­
nej postanowiono odpisanie kwot nieściągalnych (Kusznie-
rjancowa, Biuro Budowy Dróg i zaliczka na maszynę do pi­
sania). Stratę z r. 1931 uchwalono pokryć nadwyżką z r. 1932. 

ad 3) Przewodniczący porusza sprawę nowelizacji sta­
tutu Zrzeszenia i Związku, proponuje wybranie komisji orga­
nizacyjnej, któraby się zastanowiła nad połączeniem admini-
stracyjnem tych dwóch organizacyj oraz ewentualnie redakcji 
»Gaz i Woda«, a to ze względu na konieczność poczynienia 
pociągnięć oszczędnościowych. Proponuje dalej stworzenie 
wspólnego biura. 

W sprawie tej zabiera głos dyr. Dziurzyński, który rów­
nież wyraża zdanie, że komisja organizacyjna powinna zba­
dać celowość prac poszczególnych jednostek i zastanowić się 
nad ich ograniczeniem. Jest zdania, że komisja winna ułożyć 
wspólny budżet przy uwzględnieniu obecnych składek. Jest 
również zdania, że komisja winna odbyć się po zbadaniu ra­
chunków Związku i Zrzeszenia przez odnośne Komisje Re­
wizyjne. 

Dyr. Żardecki zaznacza, że połączenie dotychczasowych 
jednostek jest racjonalne, jednak nie widzi w tem wielkiej 
oszczędności, jest również za zatrzymaniem odrębnych statu­
tów, przy stworzeniu jednego biura administracyjnego w War­
szawie. 

Dyr. Piekarski stwierdza słuszność myśli połączenia biur 
przy zachowaniu odrębności statutowej, jednak uważa za ko­
nieczne przeniesienie administracji czasopisma »Gaz i Wodai 
do Warszawy, przy pozostawieniu redakcji w rękach dra Do­
lińskiego, który doskonale dotąd spełnia swe zadanie. 

W tej sprawie zabierają jeszcze głos p. Swierczewski, 
który jest za odrębnością redakcji »Gaz i Woda«, dalej pp. Dal­
bor, Gundlach i Klimczak. Dyr. Konopka stwierdza, że plan 
stworzenia wspólnego biura przedłożył już w r. 1932, wycho­
dząc z tych samych oszczędnościowych założeń i że ma przy­
gotowany odpowiedni projekt. 

Po dyskusji uchwalono powołać do komisji organiza­
cyjnej pp. Alexandrowicza, Dziurzyńskiego, Gundlacha, Pie­
karskiego, Pomorskiego, Rabczewskiego, Seiferta, Świerczew­
skiego i Żardeckiego. 

Komisja winna opracować wnioski na Walne Zgroma­
dzenie. Polecono również dyr. Konopce opracowanie nowych 
zasad organizacji wspólnej i projektu wspólnego budżetu na 
rok 1934. 

ad 4) Z polecenia przewodniczącego dyr. Konopka refe­
ruje sprawę pertraktacyj z Rządem w sprawie obniżenia cen 
gazu. Podstawą pertraktacyj jest uchwała Rady Ministrów 
z listopada 1932 r., w której polecono władzom wykonawczym 
przeprowadzenie akcji zniżkowej cen gazu. W tej sprawie M i ­
nisterstwo Przemysłu i Handlu zażądało od Związku przedło­
żenia dotychczasowych zniżek. Związek stanął na stanowisku, 
że zniżenie cen gazu mogłoby nastąpić tylko w razie zniże­
nia cen surowców. Ponieważ teraz to już nastąpiło, szczegól­
niej z chwilą obniżenia cen węgla, wydaje się, że sprawa 
obniżki cen gazu tam, gdzie ona jeszcze nie nastąpiła, jest 
rzeczą przesądzoną. Związek jeszcze stara się, aby zniżka nie 
była ogólna, lecz aby była przeprowadzona indywidualnie. 
Równocześnie Ministerstwo Przemysłu i Handlu życzy sobie 
ujednostajnienia opłat za gazomierze, względnie ustanowienia 
opłat maksymalnych, opartych na ścisłej kalkulacji. 

W dyskusji zabierali głos pp. Klimczak, Swierczewski, 
Dalbor, Morawski, Marczewski, Żardecki, Konopka oraz Pre­
zes Związku, poczem uchwalono, aby Związek w tej sprawie 
wystosował do Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych odpowiedni memorjał. 

ad 5) Komunikaty Prezesa i Dyrektora. Sprawa przy­
jazdów na posiedzenia Zarządu, zjazdy i konferencje wywo­
łała dłuższą dyskusję, w której zabierał również głos wice­
prezydent m. Łodzi p. Rapalski. Stwierdza on, że Związek 
winien każdemu zakładowi podać koszta przejazdów przed­
stawicieli zakładów na posiedzenia, zjazdy itp., tak aby ma­
gistraty wzięły to pod uwagę w budżetach. W dalszej dysku­
sji brali udział pp. Rabczewski, Pomorski, Swierczewski, Żar-
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decki, Konopka, Morawski, Marczewski, Górecki, Piekarski, 
Klimczak, Pissula i Dalbor. Omawiano również konieczność 
wyjazdów na zjazdy zagraniczne. Po dyskusji polecono opra­
cować memorjał w tej sprawie do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, w którym prosić należ)- o powiado­
mienie miast, aby nie czyniły trudności w wyjazdach dele­
gatów w kraju, jakoteż zagranicę. Osobno ma być wystoso­
wane pismo do Ministerstwa Spraw Zagranicznych w sprawie 
ułatwień paszportowych. . 

Dalej omawiano sprawę praktyk wakacyjnych w ga­
zowniach i wodociągach i polecono, aby biuro Związku w ra­
zie zapytań ze strony uczelni lub organizacyj akademickich 
zwracało petentów do poszczególnych zakładów. 

Zkolei omawiano sprawę wystąpienia z memorjałem 
w sprawie zamykania wody w razie zalegania z opłatami, 
sprawę ustawy o nadzorze zbiorników gazowych, której pro­
jekt winien opracować Związek i sprawę nowo wprowadzo­
nej reglamentacji towarów zagranicznych. Pozatem prezes za­
wiadomił D wysłaniu memorjału w sprawie wydania przepi­
sów budżetowych, nawiązując do rozporządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 26/XII 1932 r. >o sporządzaniu 
i ustalaniu budżetów komunalnych*. 

W kwestji wydania przepisów technicznych wykonywa­
nia instalacyj gazowych, dyr. Swierczewski wyjaśnia, że będą 
one niebawem wydrukowane przez czasopismo »Gaz i Woda«. 
Sprawa ta wywołuje dyskusję, w której zabiera głos dyr. K l i m ­
czak, oraz dyr. Żardecki. Uchwalono, aby wejść w porozu­
mienie z Kołem Architektów i opracować wspólnie szczegó­
łowe przepisy, tyczące się połączeń aparatów gazowych z ko­
minami, dalej sprawę budowy łazienek itp. W tej sprawie 
biuro Związku powinno porozumieć się z dyr. Klimczakiem. 

Uchwalono zkolei obniżyć czasowo składkę roczną dla 
Gazowni w Chełmnie na zł 200 z tem, że po poprawieniu się 
warunków ekonomicznych gazownia ta opłacać będzie składkę 
w poprzedniej wysokości. 

Następnie omawiano kwestję propagandy gazu, wskazu­
jąc na brak środków na ten cel. 

Zatwierdzono uchwałę Prezydjum Związku w sprawie 
umieszczenia ar tykułów w jubileuszowem wydaniu dziennika 
a Polska Zbrojna«. Równocześnie uchwalono, aby biuro Związku 
rozesłało okólnik w celu zebrania środków. 

Dyr. Konopka komunikuje, że w celach propagando­
wych umieszczono krótkie notatki o Związku w Roczniku 
Politycznym i Gospodarczym, wydawanym przez agencję P. A .T . , 
w Kalendarzu Samorządowym oraz w Kalendarzu Informa­
cyjnym techniczno-budowlanym. 

N a tem posiedzenie zakończono o godz. 21 min. 30. 

Spis alfabetyczny 
c z ł o n k ó w Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i Wodo­

c i ą g o w c ó w Polsk ich 

wedle stanu z dnia 15 maja 1933 r. 

C z ł o n k o w i e h o n o r o w i : 
R o l l a n d d'Estaj:>e L u c i e n , inż., prezes T - w a G a ­

z o w n i k ó w w P a r y ż u . 
Prezes Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 

Czechos łowack i ch . 
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Prezes Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
J u g o s ł o w i a ń s k i c h . 

Prezes Associat ion Technique de PIndustrie du 
G a z en France. 

Swierczewski Czesław, inż., dyr. gazowni miejskiej 
w Warszawie . 

Szenfeld E d w a r d , inż., b. dyr. wodoc. i kanalizacji 
w Warszawie . 

C z ł o n k o w i e z w y c z a j n i : 

Aleksandrowicz S t a n i s ł a w , inż., dyr. wodoc. — L w ó w . 
Bachleda Zbigniew, i n ż , asyst. zakł. Hohenlohe -

W r e łnowiec . 
Banaszek Ignacy, inż. gazowni — Bydgoszcz. 
Baranowicz Roman, i n ż , zast. dyr. wodoc. i ka­

nał . — Warszawa. 
Baranowski S t a n i s ł a w , inż. wodoc. i k a n a ł . — W i l n o . 
Barcz Stefan, dyr. gazowni — Grudz iądz . 
Bart let E d m u n d , inż., asyst, gazowni — Warszawa. 
B ą k o w s k i Leonard , dyr. gaz. i wod. — Os t rzeszów. 
Benedyktowicz Bogdan, inż., zast. dyr. wod. — L w ó w . 
Bethge L u d w i k , inż., dyr. gazowni i wodoc. — 

Leszno . 
B i l e w s k i Stefan, technolog-mechanik, gazownia — 

Poznań . 
B i l l ewicz Franciszek, i nżyn ie r — Poznań . 
Błeszyńsk i Wincenty , u r z ę d n i k gazowni — W a r ­

szawa. 
Brandt Euzebjusz, i nżyn ie r — Bydgoszcz. 
Breyner K a r o l , inż., dyr. gazowni — S t a n i s ł a w ó w . 
Czampe K a r o l , k i e rownik dz ia łu gazowni — War ­

szawa. 
Czap l icka Józefa , i nżyn ie r — K r a k ó w . 
Czubek S t a n i s ł a w , u r z ę d n i k gazowni — Warszawa. 
Czyżowski Roman , inż. w o d o c i ą g u — L w ó w . 
Da lbor Boles ław, inż., dyr. gazowni — Kró l . H u t a . 
D a ż w a ń s k i Stefan, inż., dyr. »Po lminu« — L w ó w . 
Deblessem Anton i , inż., asystent gazowni — War­

szawa. 
Dendera Józef, b. dyrektor gazowni , emeryt — 

Warszawa. 
Diedr i ch Alfred, kier. gazowni — Bielsko. 
Do l ińsk i J a r o s ł a w , dr n. t., inż. gazowni , red. »Gaz 

i W o d a « — K r a k ó w . 
D o m a l s k i S t a n i s ł a w , dyr. gazowni — Ś r e m . 
Dorochowicz S t a n i s ł a w , inż. gazowni — Warszawa. 
Dyndowiez S t a n i s ł a w , inż., dyr. gazowni — T a r n ó w . 
Dz ie rżyńsk i Zenon, gazmistrz gazowni — L u b l i n . 
D z i u r z y ń s k i An ton i , inż., dyr. gazowni — P o z n a ń . 
Ehreupre is A r n o l d , dr, gł. dyrektor Fabr . wyr. faj. 

i szam. S k a w i n a — K r a k ó w . 
F o l t a ń s k i Gus taw, inż. wodoc. i k a n a ł . — W a r ­

szawa. 
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F r a n c k i Ryszard , inż., kier . gazowni — Inowro­
cław. 

F u r o w i c z - N i e w o d o w s k i A n t o n i , inż. gazowni — 
L w ó w . 

»Gazol ina« Sp. A k c . — Borys ław. 
G a z o w n i a miejska — Bielsko. 
G a z o w n i a miejska — Bydgoszcz. 
G a z o w n i a w G d y n i i K o ł o m y i . 
G a z o w n i a miejska — Grudz i ądz . 
G a z o w n i a miejska — J a r o s ł a w . 
G a z o w n i a miejska — K r a k ó w . 
G a z o w n i a T . A . — Kró l . H u t a . 
G a z o w n i a miejska — Leszno. 
G a z o w n i a miejska — L w ó w . 
G a z o w n i a miejska — Lódź . 
Gazownia miejska — Poznań . 
G a z o w n i a miejska — S t a n i s ł a w ó w . 
G a z o w n i a miejska — T a r n ó w . 
Gazownia miejska — Warszawa. 
Gembarzewski Leszek, i nżyn ie r — Warszawa. 
G i g i e l Jerzy, inż., dyr. G a z o c i ą g ó w P a ń s t w . — J a s ł o . 
G m a c h o w s k i S t a n i s ł a w , kier. pogotowia gazowni — 

Warszawa. 
G ó r e c k i Eugenjusz, inż. wodoc. i k a n a ł . — L u b l i n . 
G ó r s k i W a c ł a w , i nżyn ie r — Warszawa. 
Gr igola j t i s Rudolf , u r z ę d n i k gazowni — Warszawa. 
Gunde lach S t a n i s ł a w , inż., dyr. gazowni — L ó d ź . 
H e l m i c h Leopo ld , k ie rownik wydz. org. pracy ga­

zowni — Warszawa. 
H e r r m a n n Henryk , kier. gaz. i wod. — Mog i lno . 
H r y n i e w i c z Aleksander, inż. gazowni — Warszawa. 
Instytut Gazowy we L w o w i e . 
Jaroszewski Stefan, u r z ę d n i k gazowni — Warszawa. 
J a ś k i e w i c z Mikołaj , majster gazowni — Warszawa. 
J a w or s k i Franciszek, dyrektor gazowni — Jarocin . 
Jensz H e n r y k , inż., dyr. wod. i k a n a ł . — W i l n o . 
Kaczmarek Czesław, dyr. gazowni i wodoc. — 

Kro toszyn . 
K a l i n o w s k i Bohdan, inż. gazowni — Warszawa. 
K a r c z e w s k i Józef, gazmistrz — T o r u ń . 
K a c z k o w s k i Józef, inż., prezes zarz. i nacz. dyr. 

S. A . » T e c h n i k a Gorze ln icza« — Warszawa. 
K i e w l i c z Jan , i nżyn ie r — W i l n o . 
K l e w s k i Jan , i nżyn ie r — Krosno. 
K l i m c z a k Bron is ław, inż., dyr. gazowni — Bydgoszcz. 
K ł o b u k o w s k i Czesław, inżyn ie r — Warszawa. 
K n a u e r Kaz imie rz , inż., dyr. w o d o c i ą g ó w — Czę­

stochowa. 
K o c k o Mikoła j , i nżyn ie r — Drohobycz. 
K o l i s k o E d w a r d , i nżyn ie r — Warszawa. 
K o l i t o w s k i A d a m , inż. wodoc. i kana ł . — Warszawa. 
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K o n e c k i Mieczysław, technik gazowni — Warszawa. 
K o n o p k a Józef, inż., dyr. Z w . Gosp. G . i Z. W . — 

Warszawa. 
K o r z e n i o w s k i Micha ł , inż. gazowni — Warszawa. 
Koss Adam, dr, prof. Uniwersy te tu — Warszawa. 
Kote rba K a r o l , i nżyn ie r w o d o c i ą g ó w — L w ó w . 
K o t o w i c z A n t o n i , inż., dyr. w o d o c i ą g ó w — P o z n a ń . 
K o ź m i ń s k i S t a n i s ł a w , inż. fabr. chem. gazowni — 

Warszawa. 
K r a s n o d ę b s k i Kaz imie rz , inż., kop. » E m a « , — 

p. R y b n i c k i . 
Krausha r Danie l , właśc . domu handl .—Warszawa. 
K r z y ż k i e w i c z Jan, i n ż y n i e r — Warszawa. 
Kwas ieborsk i W ł a d y s ł a w , inż. gazowni — Warszawa. 
K w i a t k o w s k i Eugenjusz, inż., nacz. dyr. P. F . Z . A . — 

Mościce. 
L a n g e H e n r y k , technik gazowni — Warszawa. 
L a n g e Jan, i n ż , kier. gazowni W o l a — Warszawa. 
L a t o m s k i S t an i s ł aw , inż. z a k ł a d ó w przeciwgaz. — 

Zegrze. 
L a u r y n ó w Jan, i nżyn ie r — N i e p o ł o m i c e . 
Lena r towicz Fe l ik s , k i e rownik gazowni — Gos tyń . 
L e s z c z y ń s k i Samuel , i nżyn ie r k o k s o w n i — K n u r ó w . 
Leuch te r Jan , inż., dyr. w o d o c i ą g ó w — T a r n ó w . 
L e w a l s k i An ton i , inż., nacz. dyr. S. A . H u t a Po­

koju — K r a k ó w . 
L inds ted t K a r o l , i nżyn ie r — Warszawa. 
Ł a z o r y k Bogdan, i n ż y n i e r w o d o c i ą g ó w — L w ó w . 
L ę t o c h a Piotr , inż., asyst. dyr. gazowni — J a r o s ł a w . 
Magistrat , W y d z i a ł X I Budownic twa — T o r u ń . 
M a k o w s k i Kaz imie rz , technik gazowni — Warszawa.-
M a l e c k i Jerzy, i n ż y n i e r — Warszawa. 
Marczewski Jerzy, inż., kier . gazowni — Che łmża . 
M i a n o w s k i E d w a r d , inż., zast. dyr. gazowni — 

K r a k ó w . 
M i c h e l W i t o l d , k ier . warszt. gazowni — Warszawa . 
Miko ła jczyk Kaz imie rz , inż., kier . b iura budowy 

gazowni — Warszawa. 
Modrzejewski Józef, inż., dyr. gazowni — L u b l i n . 
M o r a w s k i Jan , dyr. gazowni, wodoc. i elektr. — 

Tczew. 
Moszczyńsk i Eugenjusz, tech. gazowni — W a r ­

szawa. 
M u r a w s k i Józef, kier. w o d o c i ą g ó w — W ą b r z e ź n o . 
M y s z k o w s k i A d a m , b. u r z ę d n i k gazowni , emeryt — 

Warszawa. 
Napadjewicz Stefan, i nżyn ie r gazowni — L w ó w . 
N o w a k W i k t o r , i n i . , dyr. gazowni — J a r o s ł a w . 
N o w a k o w s k i Kaz imie rz , inż., dyr. p a ń s t w , z a k ł a d u 

w o d o c i ą g o w e g o — Katowice . 
N o w i c k i Stefan, em. gazowni — Warszawa. 
Os t rowsk i Marce l i , inż., zast. dyr. gazowni — 

Warszawa. 
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Orze l sk i Tadeusz, dr, dyr. w o d o c i ą g u — K r a k ó w . 
Panczyj S t a n i s ł a w , inż., dyr . wod. — Przemyś l . 
P a w ł o w i c z Bernard, gazmistrz — Ś r o d a . 
Piechaczek W ł a d y s ł a w , u r zędn . wod. i kana ł . — 

Warszawa. 
P ieka r sk i L u d w i k , dyr. Inst. W o d . - K a n a l . — War ­

szawa. 
P io t rowsk i Ignacy, inż. wod. i kan. — Warszawa. 
P io t rowsk i Teodor, inż., kier . ruchu gaz. — T o r u ń . 
P i w o ń s k i E m i l , inż., zast. dyr. gazowni — L w ó w . 
Plynarenske a Vodarenske S d r u ż e n i Ceskosloven-

ske — Praha. 
Polek Zygmunt , kier . propag. gazowni — K r a k ó w . 
Pomorsk i Jan , inż. wod. i k a n a ł . — Warszawa. 
P o p ł a w s k i W a c ł a w , inż. gazowni — Warszawa. 
Poskoczym S t a n i s ł a w , u r z ę d n i k gazowni — W a r ­

szawa. 
Rabczewsk i Włodz imie rz , inż., dyr. wod. i kan — 

Warszawa. 
Rafa l sk i Bron i s ł aw, inż. wod. i k a n a ł . - - W a r s z a w a . 
R a k o w s k i Eugenjusz, kier. sk lepu gazowni — 

Warszawa. 
Rudo l f Zygmunt , inż., ref. M . S. W . — Warszawa. 
Sadowsk i Czesław, kier. warszt. gazowni — W a r ­

szawa. 
S a k o w s k i Juljusz, u r z ę d n i k fabr. chem. gazowni — 

Warszawa. 
Schne ikard t Kaz imie rz , i nżyn ie r gazowni — L w ó w . 
Schol tz Jerzy, inż., dyr. Po l . Fabr . Gazomierzy — 

Bydgoszcz. 
Seifert Mieczys ław, inż., dyr. gazowni — K r a k ó w . 
Seifert W a c ł a w , i n ż y n i e r — Małaszk i - D w ó r . 
S k i c k i Józef, dyr. zak ł . miejskich — Rawicz . 
Skoraszewski W ł o d z i m i e r z , inż. wod. i k a n a ł . — 

Warszawa. 
S k ó r s k i S t a n i s ł a w , i nżyn ie r gazowni — L w ó w . 
Stolz Józef, inż., dyr. gazowni — Starogard. 
St rze lczyk W ł a d y s ł a w , dyr. zakł . miejskich — 

Wejherowo. 
Suchowiak H e n r y k , inż., dyr. fabr. Cegie l sk i T . A . -

Poznań . 
S y g a Józef, k ier . instal . gazowni — Warszawa. 
Szulce Aleksander , dr i nżyn ie r — Warszawa. 
S z u p r y c z y ń s k i Jan , kier. gazowni i e lek t rowni — 

C h e ł m n o . 
S z y m a ń s k i Bruno, inż., dyr. f i rmy »Gazol ina« — 

L w ó w . 
T o k a r s k i Jerzy, i nżyn ie r w o d o c i ą g ó w — K r a k ó w . 
T o m a s i k S t a n i s ł a w , kier . gazowni — Oświęc im . 
Tomass i Jul jan, inż. f i rmy »Arwogaz« — P o z n a ń . 
T o r ż e w s k i Stefan, wicedyr. gazowni, dyr . fabryki 

chemicznej — Warszawa. 
T r o s k o l a ń s k i A d a m , inż., w s p ó ł p r a c , naukowy G. 

U . M . — Warszawa . 

T r u s z k o w s k i Teof i l , zast. kier. wydz. gazowni — 
Warszawa. 

Tub ie lewicz E d w a r d , inż., dyr. wodoc. — Bydgoszcz. 
T u r c z y n o w i c z Fe l i k s , inż., dyr. wodoc. — L u b l i n , 
de T y s s o n Józef, i nżyn ie r chemik — L w ó w . 
Waszk i ewicz A n t o n i , kier. oddz. instal . gazowni — 

Warszawa. 
Weinheber Maurycy , dr, chemik — K r a k ó w . 
W e r e s z c z y ń s k i L u d w i k , instalator — L w ó w . 
W i e l e ż y ń s k i Marjan, inż., dyr. S. A . »Gazolina« — 

L w ó w . 
W i e l o p o l s k i Mieczys ław, inż. wod. i k a n a ł . — W a r ­

szawa. 
Wirbse r Zygmunt , i n ż y n i e r gazowni — P o z n a ń . 
W o d o c i ą g o w e Z a k ł a d y Miejskie — C z ę s t o c h o w a . 

„ „ P a ń s t w o w e — Katowice . 
„ „ Mie j sk ie — K r a k ó w . 
„ „ „ — Leszno . 
„ „ „ — L w ó w . 
„ „ „ — Poznań . 
„ „ „ . — T a r n ó w . 
„ „ „ — Warszawa. 

Wojc iechowski J a k ó b , i nżyn ie r — Warszawa. 
Wojc iechowsk i Jerzy, inż. wod. i k a n a ł . — W a r ­

szawa. 
W o l s k i Jan , inż., dyr. Ś ląsk , gazowni — Warszawa. 
W o w k o n o w i c z Romua ld , inż., dyr. P. F . Z . A . — 

Mościce . 
W y d z i a ł Powia towy pow. K a t o w i c k i e g o — K a ­

towice. 
W y s o c k i Janusz, inż. P . F . Z. A . — Mościce. 
W y ż n i k i e w i c z Jan, inż. gazowni — Bydgoszcz. 
Zacharjas F ryde ryk , technik gazowni — Warszawa. 
Z a ń s k i Tadeusz, ipż. gazowni — Warszawa. 
Zawadzk i Józef, dr, prof. Po l i t echn ik i — Warszawa. 
Zie l iński Czesław, i nżyn ie r gazowni — L w ó w . 
Z i m n y W i t o l d , inż., Polsk ie Zak ł . T o w . S k o d y — 

Warszawa. 
Ż a r d e c k i Kaz imie rz , inż., dyr. gazowni — L w ó w . 
Ż u r o w s k i Jan , inż., dyr. gaz. i elektr. — Rzeszów. 
Żych iewicz W ł a d y s ł a w , insp. wodoc. — L u b l i n . 

C z ł o n k o w i e n a d z w y c z a j n i : 

B i l l ewicz W ł o d z i m i e r z , kier. O d d z i a ł u a p a r a t ó w 
gazowych firmy »Herzfe ld i Vic to r ius« — G r u ­
dziądz. 

Izdebski Adolf , zast. czł. zarz. S. A . Fabr . Gazom. 
i W o d o m . — T o r u ń . 

L i e b e r t W a c ł a w , zast. czł. zarz. S. A . Fabr . Gazom. 
i W o d o m . — T o r u ń . 

P i i r Jan , i nżyn ie r — Ł ó d ź . 
Rosochowicz Zbigniew, handlowiec — T o r u ń . 
R y z m a n Paweł , dyr. fabr. J . S e r k o w s k i —Warszawa. 
»Żar« S. A . fabr. siatek ż a r o w y c h — N o w y T o m y ś l . 
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Czcionkami Drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem J. Dziubanowskiego. 
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